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OH fiffmiDMracyi JL
Celem uregulowania nakładn, prosimy o moż­

liwie najwcześniejsze nadesłanie prenumeraty.

„K»wa mekra<>t(
w y c h o d z i  d w a  r a z y  d z i e n n i e :  

o godzinie 5 rano i o pół do 3 po południu.
' Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo­
du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre­
numeraty

nic .została pMwyższoaa,
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika.
Abonenci „Nowej Reformy" nabywać mogą 

po zniżonej cenie illustrowany dwutygodnik 
lwowski p. t. , /

-  „ I t a w s  M s & y * 1

Prenumerata kwartalna 2 korony 40 hal.

OH słów Ho czynoN.
Rezolucję, powziętą w sprawie kanałów na 

wczorajśzem posiedzeniu Koła polskiego w Wie- 
tfniu, przyjmie opinia publiczna w kraju do wia- 
mości z tern jedynie zadowoleniem, z jakiem 
wita się fakt zupełnie naturalny, z góry ocze­
kiwany. Większego wrażenia, mimo swej sta­
nowczości, ona już wywrzeć nie zdoła, ani też 
nie zamieni trapiących kraj w tej sprawie obaw 
da różowe nadzieje. Odkąd mnożyć i piętrzyć 
się zaczęły trudności, stawiane przez rząd i inne 
czynniki polityczne wykonaniu ustawy z  roku 
1901, rezolucyj takich słyszeliśmy już cały sze­
reg, niestety jednak żadna z nich nie odnosiła 

•pożądanego skutku i po każdej zamiast oczekiwa­
nej poprawy —  następowało nowe, znaczniej­
sze jeszcze zabagnienie sprawy.

Przyczyną tego był przedewszystkiem roz- 
dźwięk między zamiarami i postanowieniami 
Koła. wyrażanemi w rezolucyach, a faktyczną, 
czynną jego polityką wobec rządu. Jakkolwiek 
sposobności do takiej alccyi nadarzało się do­
syć, Koło nigdy nie wysnuwało z rezolucyj 
swoich ostatecznych konsekwencyj, nigdy nie 
korzystało z dogodnych' do tego sytuacyj,"nie 
nadawało swoim uchwałom odpowiedniego naci­
sku przez zajęcie także w p r a k t y c e  tak sa­
mo stanowczej postawy wobec rządu. .-
* Nacisk taki można było wywrzeć na sfery 
rządowe przy budowie kolei alpejskich i w in­
nych wypadkuch, w których rząd domagał się 
poparcia Koła dla inwestycyj, podejmowanych 
w interesie zachodnich krajów, nie mówiąc już 
nic o rozmaitych rzekomych koniecznościach 
państwowych. Lecz w każdym z tych wypad­
ków Koło po krótkim oporze ustępowało wobec 
nalegań i rozmaitych argumentów rządowych i 
poświęcało żywotny interes kraju dla innych 
celów rządu i państwa, lub też pozwalało się 
zbywać gołosłownemi obietnicami na przy­
szłość.

To niefortunne, jak się dziś okazuje, nawet 
wprost fatalne dla kraju postępowanie Koła w 
tej sprawie, miało źródło swoje w niemałej 
mierze w tem, że znaczna część jego członków, 
pawet wśród prezydyum, albo nie rozumiała, 
albo nie doceniała olbrzymiej doniosłości budo­
wy projektowanych kanałów dla ekonomicz­
nych interesów c a ł e g o  kraju. Były prezes 
Koła, Dawid Abrahamowicz, zaliczał się nawet
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wprost do przeciwników budowy kanałów, obe­
cny jego prezes zaś szukał laurów raczej w 
szerokiej, ogólnej polityce państwowej, niż w 
tej dla kraju tak niezmiernie ważnej dziedzi­
nie.

Nie ulega też wątpliwości, że gdyby p. Głą- 
biński zużył był choć część tej energii, z jaką 
w loku zeszłym zajmował się sprawą osiągnię­
cia porozumienia między Niemcami a Czechami, 
na energiczne forsowanie sprawy kanałów, nie 
stalibyśmy dziś wobec sytuacyi, dla Koła i ca­
łego kraju wprost upokarzającej.

Pokazało się dowodnie, że prezes Koła ze- 
szłorocznemi swemi usługami dla rządu i stron­
nictw niemieckich, nie zdołał osiągnąć nawet 
minimalnego odwzajemnienia się z tej strony 
w postaci pewnego poszanowania dla postula­
tów Kola i dla interesów kraju,

Za usługi i uległość naszej reprezentacyi par­
lamentarnej rząd i Niemcy płacą nam dziś wro­
giem stanowiskiem wobec tej, dla nas tak nie­
zmiernie ważnej sprawy. Nawet ofiarowane rze­
komo przez bar. Bienertlia Galicyi odszkodowa­
nie za wyrządzoną jej krzywdę, napotyka na 
zacięty opór wszystkich stronnictw niemieckich. 
Lecz o przyjęciu jakiegokolwiek odszkodowania 
za zgotowany krajowi zawód ani mowy być nie 
może. Ewentualne zaniechanie budowy kanałów 
byłoby dla Galicyi pod względem gospodarczym 
ciosem tak ciężkim, iż ofiarowane jej rzekomo 
kilkadziesiąt milionów ani w drobnej części wy­
nagrodzić by go nie zdołało. Zresztą już w sa­
mej takiej propozyeyi —  o ile uczyniono ją 
Kołu rzeczywiście, bo dziś bar. Bienerth nawet 
tego wypiera się zamiaru —  tkwi przykre wpro3t 
lekceważenie dla kraju i Koła. Objęte ustawą 
z r. 1901  drogi wodne są wprost nieodzownym 
dla niej warunkiem dalszego gospodarczego roz­
woju. Bez takiej arteryi komunikacyjnej olbrzy­
mie naturalne skarby naszego kraju nie mogą 
być należycie eksploatowane. Potężne pokłady 
węgla w z a g ł ę b i u  k r a k o w s k i e m  wówczas 
dopiero stać się mogą dla nas źródłem wiel­
kich dochodów, gdy otworzy im się tego ro­
dzaju drogę zbytu na zachód. -  - -

Z bndową kanału związana jest nierozerwal­
nie dalsza akcya uprzemysłowienia kraju, do­
starczenia gęstej jego ludności odpowiedniej 
możności zarobku. —

Wobec takiej dla Galicyi doniosłości zakwe- 
styonowanej dziś budowy dróg wodnych, każda 
rekompensata na innem polu byłaby tylko upo­
karzającą wprost jałmużną. Spodziewamy się 
też, zo Kolo stanowczo odrzuci wszelkie tego 
rodzaju propozycje i domagać się będzie całko­
witego wypełnienia zobowiązania, jakie państwo, 
na mocy ustawy z r. 1901, wzięło na siebie 
wobec kraju. Raz wreszcie Koło powinno w 
tej sprawie od słów przejść do czynu. Dziś już 
nie wolno mu cofnąć się z powodu zarzutu, iż 
przez obstawanie przy swoich postulatach rzuci 
„bombę" do parlamentu. Bombę tę rzucił rząd, 
odmawiając spełnienia swoich zobowiązań wo­
bec Galicyi. Przez nowe wybory rząd i nie­
mieccy przeciwnicy kanału nic nie zyskają; 
Koło bowiem wróci do nowego parlamentu z 
tym samym postulatem, a zapewne nawet w 
składzie, który energiczniej jeszcze domagać 
się będzie jego spełnienia. Z m i e n i ć  s i ę  
m o ż e  t y l k o  r z ą d ,  a n i e  K o ł o ,  stojące 
w tym wypadku tylko na straży praw kraju, 
od których on za żadną cenę odstąpić nie może.
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Wiedeń, 23 czerwca.
Sprawa , budowy kanałów i dziś jeszcze jest 

przedmiotem roztrząsań w prasie. Wczorajszą 
uchwałę K o ł a  p o l s k i e g o  komentują niektó­
ro dzienniki, jako wstęp do r o k o w a ń  k o m ­
p r o m i s o w y c h  i oświadczają się p r z e c i w  
jakimkolwiekbądź rekompensatom dla Koła pol­
skiego.

„Neue Freie Pressa" wywodzi, że Austrya nie 
ma teraz miliarda na budowę kanału. Koszta 
aneksyjne, budowy „Dreadnoughtow", nowe cię­
żary , wojskowe i dwuletnia służba wojsko­
wa wymagają'' tylu milionów — r że żaden 
rozumny człowiek nie może teraz myśleć o 
budowie kanałów. Zresztą akcya Koła polskiego 
w toj sprawie była przecież dotąd b a r d z o  c i ­
c h a  i n i e z n a c z n a  (sic!), a K o ł o  s a m o  
z e z w a l a ł o  na  p r z e w l e k a n i e  b u d o w y  
k a n a ł ó w ,  które się przecież nie od dziś de- 
tuje. '
^ ' D a w n i e j  k r z y k  K o ł a  p o l s k i e g o  od­

n i ó s ł b y  w i ę k s z y  p o ż y ł  ek. Dawniej pol­
scy ministrowie, za czasów koalicji, nie grozili 
dymisyą w razie nierozpoczęcia budowy ka­
nału. ' 1

„Neue Freie Presse" sądzi wogóle, że cala 
akcya Koła polskiego nie ma powodów rzeczo­
wych, tylko polityczne, i ma na celu r e k o n ­
s t r u k c j ę  g a b i n e t u .  Kolo polskie atakuje 
rząd w chwili, gdy ten rząd przygotowuje się 
do walki przeciw Czechom i Slowieńcom w spra­
wie uniwersytetu włoskiego. Przez to Koło pol­
skie o s ł a b i ł o  p o w a g ę  w i ę k s z o ś c i  i 
wzmocniło obstrukcyę.

Br. Bienerth ~  pisze „Neue Fr. Presse" —  
nie powinien pozwolić, aby wymuszono na nim 
choćby jeden grosz. Walka ta musi raz ustać. 
W dalszym ciągu dziennik ten g r o z i  n o we -  
mi  w y b o r a m i  i wskazuje na wynik wybo­
rów na Węgrzech, i sądzi, że w y s t ą p i e n i e  
K o l a  p o l s k i e g o  p r z e j d z i e  b e z  wr aże -  
n i a .  ------

„N. W. Tagblatt" stara się wziąć Izbę pa­
nów w obronę, i oświadcza, że Izba panów nie 
dąży do konfliktu z Izbą posłów. >Izba panów 
uchwaliła tylko w kemisyi ■ budżetowej rezolu­
cyę, wzywającą rząd do d o k ł a d n e g o  oblicza­
nia rentowności kanału i ponownej rowizyi dróg 
wodnych. Przed tem Izba panów nie może się 
zgodzić na rozpoczęcie budowy dróg wodnych. 
Izba panów chce przez swoje postępowanie u- 
wolnić rząd z krytycznego położenia, w jakiem 
znajduje się z powodu nacisku w sprawie bu­
dowy kanałów.

Następnie ogłasza „N. W. Tagblatt" rozmo­
wy z dwoma członkami K o ł a  p o l s k i e g o  o 
sytuacyi, wywołanej sprawą budowy kanału.

Jeden z tych posłów oświadczył, że uchwała 
Koła polskiego daje jego prezydyum w o l n ą  
r ę k ę  co do dalszej deoyzyi. K o ł o  p o l s k i e  
w k a ż d y m  r a z i e  g ł o s o w a ć  b ę d z i e  za 
b u d ż e t e m .  Co dalej się stanie, na razie nie 
wiadomo.

Drugi z tych posłów oświadczył, że rząd bę­
dzie musiał w najbliższych dniach zdecydować 
się, jakie ma zająć stanowisko, i czy chce, aby 
K o ł o  p o l s k i e  s t a n ę ł o  w s z e r e g a c h  o- 
p o z y c y i .  Jeżeliby rząd zajął stanowisko nie­
przychylne, to p o  z a ł a t w i e n i u  b u d ż e t u ,  
wyciągniemy W s z y s t k i e  k o n s e k w e n c j e  
p o l i t y c z n e .  Gdyby rząd obstawał przy swo* 
jem stanowisku, pierwszym naszym krokiem bę­

dzie o d w o ł a n i e  n a s z e g o  z a s t ę p c y  w 
r z ą d z i e .  Żądamy, aby rozpoczęto nietylko dro­
bne budowy kosztem 200.000 koron, lecz a b y  
r o z p o c z ę t o  r o b o t y  na  c a ł e j  p r z e ­
s t r z e n i  g a l i c y j s k i e j  kosztem 15 milio­
nów koron. Decyzja musi więc zapaść w naj­
bliższych dniach.

„Die Zeit" wzywa rząd, aby dalej przewle­
kał sprawę budowy kanałów. Jest obowiązkiem 
rządu uczynić to i tak długo zwlekać z rozpo­
częciem budowyj aż ustawa, na którą się Koło 
polskie powołuje, s a m a  p r z e s t a n i e  i s t -  
ę i e ć. ,

Zresztą —  wywodzi „Die Zeit" —' w y s t ą ­
p i e n i a  K o ł a  p o l s k i e g o  n i e  n a l e ż y  
b r a ć  z b y t  t r a g i c z n i e ,  już wczoraj bowiem 
rozpoczęły się r o k o w a n i a  k o m p r o m i s o ­
w e ,  które doprowadzą dziś zapewne do poro­
zumienia. ' „Die Zeit" daje następnie do pozna­
nia, że możliwem jest, iż nastąpi kompromis na 
tej zasadzie, że roboty około kanału rozpoczną 
się tuż po uchwaleniu budżetu przez Izbę pa­
nów i że rząd zdecyduje się „wyrzucić" jeszcze 
200.000 koron, rozdając kilka drobnych robót, 
co jednak n ie  p r z e s ą d z a ł o b y  wcale dal­
szej budowy kanału. —-

Wczoraj udali się posłowie morawscy i nie­
mieccy do bar. Bienertha po  w y j a ś n i e n i e  
w sprawie budowy kanału. Br. Bienerth oświad­
czył, że rozpowszechnione wiadomości o jakich­
kolwiek rekompensatach dla Koła polskiego, 
są  n i e p r a w d z i w e  (sic!)

Związek niemiecki odbył wczoraj również na­
radę w sprawie kanału i oświadczył się prze­
ciw budowie, jeżeli koszta budowy kanału nie 
będą pokryte z góry, osobną ustawą, którąby 
Izba posłów na nowo uchwaliła.

Pofłcśki o ustąpieniu kanclerza.
(T  e 1. ” '„N o w e j  R e f o r m y " . )

Berlin, 23 czerwca.
I dziś także ‘donoszą niektóre dzienniki o moż­

liwości u s t ą p i e n i a  k a n c l e r z a  B e t h -  
m a n n a - H o l l w e g a .  Kanclerz jest bowiem 
od pewnego czasu n i e z d r o w y ,  a sytuacja 
polityczna także nie odpowiada jego życzeniom.

Dziennik „Post" twierdzi, że kanclerz Beth- 
mann-Holiweg n ie  j e s t  p r z y j a c i e l e m  u- 
s t a w y  o w y w ł a s z c z e n i u  P o l a k ó w .  Mi­
nister Arnim musiał ustąpić, ponieważ chciał 
tę ustawę przeprowadzić, c z e m u  k a n c l e r z  
s i ę  s p r z e c i w i ł .

- Rozbicie oKeyi 
(d saoKontitetie w t o m y m .

(Koresp. „X . R eform y").

Lwów, 22 czerwca.
Niespodziewany zwrot- w sprawie reformy 

wyborczej, jaki dokonał się dzisiaj w subkomi- 
tecie, był wielką dla wszystkich, a dla konser­
watystów w pierwszym rzędzie, niespodzianką. 
Jak wiadomo, subkomitet dla reformy wyborczej, 
zwołany na dzisiaj, obradować miał przez 2 dni. 
Tymczasem dzisiaj w południe był już gotów 
z całą sprawą, gdyż wobec nieprzejednanego 
stanowiska, zajętego przez członków prawicy 
sejmowej w sprawie mandatów miejskich, człon­

kowie lewicy sejmowej uważali prace swojo 
w subkomitecie za  s k o ń c z o n e  i odwołali 
się do pełnej komisji sejmowej dla reformy svy 
borczej. Celem wyjaśnienia sprawy, w jej dzi- 
siejszem stadyum, przypomnieć należy jej an 
tecedencye.

Na poprzedniem posiedzeniu subkomitetu w 
dniu 4 czerwca zgłosił pos. L a s k o w s k i ,  
imieniem prawicy sejmowej wniosek o u z n a ­
n i e  p o c z w ó r n e j  p l u r a l n o ś c i  przy wy­
borach miejskich. Wedle tego wniosku, oprócr 
głosu wspólnego, czyli podstawowego, wyborca 
mógłby mieć nadto głos: z tytułu wyższego 
wykształcenia, ukończonego 40 rokn życia i 
opłacania wyższych podatków. Z powodu przy­
padkowej nieobecności parn członków subkomi­
tetu, pluralność ta zyskała w subkomitecie 
w i ę k s z o ś ć  6 głosów. Natomiast inni członko­
wie subkomitetu, przegłosowani przez prawicę, 
zgłosili w tej sprawie votum mniejszości.

Druga kontrowersya wytworzyła się wówczas 
w subkomitecie, gdy na porządek dzienny 
przyszła kwestya liczby m a n d a t ó w  i o k r ę -  
g ó  w. Długą na ten temat dyskusję zakończył 
wniosek posłów L e a  i T e r t i l a ,  opiewający;

„Uznając, że obecna reprezentacja m i a s t  
w Sejmie, w stosunku do reprezentacyi intere 
sów innych grup społecznych, nie jest odpo 
wiednią, subkomitet uchwala, że w projekcie 
reformy wyborczej należy w o d p o w i e d n i  
s p o s ó b  pomnożyć reprezentacyę m i a s t  
Sejmie". -

Wówczas pp. Urbański i Paygert zażądali 
o d r o c z e n i a  tego wniosku, albowiem człon 
kowie prawicy, bez porozumienia się ze swoim 
klubem, glosować za nim nie mogą. **

Z tego powodu przewodu, pos. L e o  zamknął 
posiedzenie.  ę-

Następne zwołane było na dzisiaj. Wyprze 
dziły je, dzień przedtem odbyte, posiedzenia 
klubu prawicy sejmowej, lewicy i grupy posłów 
demokratycznych.

Na posiedzenie przybyli z prawicy: pp. We 
reszczyński, Urbański, Laskowski, W. L. Ja 
worski, Starzyński i Paygert; z ludowców.-Wi- 
tos i Wasung; z lewicy: Leo, Sare i Tertil 
z chrześć.-soc. Sobolewski; z Rusinów: Korol i 
Makach; przewodniczył pos. Leo..Przebieg po­
siedzenia był mniej więeei następujący:

W  odpowiedzi na zgłoszony, na poprzedniem 
posiedzeniu subkomitetu, wniosek Lea i Tertila, 
wystąpił obecnie pos. L a s k o w s k i ,  imieniem 
p r a w i c y  s e j m o w e j ,  z wnioskiem następu­
jącym:

„Subkomitet godzi się na p e w n e  p o d w y ż ­
s z e n i e  liczby posłów z miast z zastrzeże­
niem:

a) by ogólna liczba posłów Sejmu nie prze­
kroczyła 170;

b) pod warunkiem wprowadzenia w miastach 
d w ó c h  K ó ł  w y b o r c z y c h ,  albo podzielenie 
posłów miejskich na wybieranych p r z e z  R a ­
dy  m i e j s k i e  (!) i na posłów, wybieranych na 
podstawie powszechnego głosowania z c z t e r o ­
k r o t n ą  p l u r a l n o ś . c i ą " .

Stanowisko prawicy w tej sprawie uzasadniali 
pp. S t a r z y  ń g k i  i L a s k o w s k i ,  poczem pos. 
L e o  zakomunikował uchwałę lewicy sejmowej, 
powziętą na posiedzeniu dnia poprzedniego, aby 
liczbę mandatów miejskich (obecnie 28) powięk­
szyć o tyle, iżby zrównała się z liczbą manda- 
tówr wielkiej własności (44).

K o n s e r w a t y ś c i  godzili się na zwiększe­
nie liczby mandatów o 9, z czego 3 mandaty 
dla wielkiego handlu i przemysłu.

Pos. M a k u c h  żądał, aby Rnsini otrzymali

l  Doznanych s w M
. • mnej poezyl pffliei.

J a k ó b a  T e o d o r a  T  r e m  b e c k  i e g o  W  i r y -  
' d a r z  P o e t y c k i .  Z rękopisu wydal Aleksander 
B r  . c k n e r .  Tom I. W e Lwowie, 1910 . Stron 
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Pogłębia, się dziś znajomość dawnej literatury 
polskiej. Średniowiecze zaczyna coraz więcej 
zwracać uwagę badaczy, ostatnie lata przynio­
sły szereg cennych studyów nad dziejami i twór­
cami ruchu reformacyjnego, przybywają opra­
cowania poetów okresu, który dawniej lekcewa­
żono najzupełniej i w którym widziano jedynie 
makaroniczne przegrywki, są już zapowiedzi 
głębszego zrozumienia epoki racjonalizmu za 
Stanisława Augusta. Synteza historyi literatury 
odmieni kiedyś swą postać ogromnie. W  tym 
kierunku, najdzielniej może, przyczynił się do 
odmiany jeden badacz o energii wprost nie­
zrównanej, o zasługach zupełnie bezprzykład­
nych. Wyszedł on z lwowskiej szkoły uczonych, 
których _ cechą j est gruntowność, ścisłość, su­
mienność odziedziczona po Liskem i Małeckim, 

'których znaczenie dla rozwoju polskiej nauki 
osądzi kiedyś bezstronnie przyszłość. — 
e  Prof. B r t t c k n e  r ogarnął całość literatury. 
Wszystko go zajmuje, wszystko zgłębia, pracu­

j e  gorączkowo i z prawdziwą wytrwałością i 
energią.’- Wybitny filolog i znawca przeszłości 
języka nie zamyka się w gramatyce, nie za­
ś le p ia  w badaniach lingwistycznych, pociąga 

JO  literatura, Chciałby zapełnić wszystkie luki, 
tpogłębjć znajomość każdej epoki, którą uważa

za pokrzywdzoną i pominiętą! ' Istotnie zazdro­
ścić należy mu nietylko nadzwyczajnych zdol­
ności, ale wprost niespożytej ruchliwości i roz­
ległości badań, które przedsięwziął. I  oto znów 
obdarzył naukę tomem, którego wartość jast 
większą od wielu rozpraw i  dzieł, gdyż zbliża 
ogół do nioznanych skarbów obecnej poezyi 
polskiej. '

Znaliśmy zaledwo kilka klejnotów tego skar­
bu z rozpraw specyalnych i  historyi literatury, 
którą przed laty wzbogacił naszą naukę prof. 
B r u c k n e r .  Były one dotąd jakby legendą, 
znali je rzadcy badacze, którym los pozwolił 
dostąpić do wspaniałego zbioru rękopiśmienne­
go, zwanego po staropolski! wirydarzem. Nale­
żał on niegdyś do polskiej rodziny aryańskiej 
Trembeckich, znalazł się w końcu w posiadaniu 
radcy M izersk ieg o  z Poznania. A  przecież on 
objął główne bogactwo poezyi wieku Jana Ka­
zimierza i Sobieskiego. Ta poezja kryła się na 
rękopisie, gdyż wyszła w znacznej części z pod 
pióra aryan, ta poezya jest krwią z krwi, ko­
ścią z kości rodzimą i  swojską, o tej poezyi 
nie marzyli nawet dawni historycy, typu W i­
szniewskiego i Maciejowskiego. Znał ją tylko 
pośrednio Chmielowski, nie znał wcale Tarnow­
ski, choć uzupełnia ona niezmiernie naszą zna­
jomość wieku potopu szwedzkiego i  tureckiego. 
Teraz dopiero będziemy mogli powiedzieć, że 
wszystko jest już odkrytem, że do nas należy 
ostateczny sąd o epoce tak  ̂ długo krzywdzonej 
i niedocenionej, a w swej twórczości daleko 
bardziej oryginalnej i narodowej od wieku Zy­
gmuntów i  Batorego. \

Najwięcej uwagi z poetów, którzy raz pierw­
szy występują przed sądem ogółu, zwracają Na- 
borowski i Morsztyn, Pierwszy był lekarzem 
Radziwiłłów i  podróżował po Europie. _ Ruch li­
teracki wśród kalwinów litewskich nie zamarł 
wtedy jeszcze, Birże, Kiejdany. Słuck stanowiły

jego ognisko, utrzymywały związki z uniwersy­
tetami zachodniemi, na które udawała się tłu­
mem młodzież protestancka polska. Wtedy to 
Rysiński przekładał psalmy i tworzył hymny 
religijne, Naborowski pisał od serca i obdaro­
wywał wierszami przyjaciół. Nie drukował nie. 
choć spotykamy go często po rękopisach z w. 
XVII. Był talentem niepospolitym i umysł miał 
trzeźwy, zdolność do żartu i ironii. Znał poezyę 
barokową, lubował się w konceptach i pirue­
tach poetyckich. Wyprzedzał poniekąd Andrzeja 
Morsztyna, choć na ogół uniknął panującej mo­
dy i częściej był naturalnym, prostym, bezpre­
tensjonalnym. Podniosły i moralny nastrój poe­
zyi kalwińskiej miał w nim dobrego przedsta­
wiciela, miłość do wsi, tak wybitna u Kocha­
nowskiego, powtarza się i u niego, choć wyra­
ża oryginalnie.

Na życie patrzy z wysoka, wie, że ono mie­
szkanie świata

Czasem też strachem karmi, wnet zaś pochlebuje 
r A  żółć z miodem zmieszaną zawsze ma gotuje

Kocha strony litewskie i gedyminowe mury 
Wilna, marzy o własnym kącie, którego spo­
dziewa się z rąk swych chlebodawców, osobli­
wie celuje zaś we fraszkach, które są najcel­
niejszym i najświetniej rozwijającym się rodza­
jem literackim u nas. Tworzył je pewnie na 
ucztach, tryskają one humorem i naturalizmem, 
bez którego ża<L zebranie ówczesne obejść 
się nie mogłp. Wzorem był mu oczywiście Ko­
chanowski, dowcipem i językiem nie ustępował 
mu też wiele, gdy opowiadał o pani, która py­
tała doktora, kiedy miłość najzdrowsza, o panu, 
Ciołku, który do wdowy się zalecał, o panu, 
który w kościele modły odprawiał. Jedna z przy­
zwoitszych jest fraszka o tem, jak f
i Z jedną panią w namiotku młodziana zastano.

Pojm awszy nazajutrz utopić kazano

P ojrzy idąc do stawn a pani wyziera
Z okna; krzyknie, ratuj mię, twój sługa umieia.
P ani: ju ż idź, boć moja łezka nie poradzi;
Po smacznym kąsku w ody napić się nie wadzi.

Prostackim Nabrowskim jednak nie jest, 
zmysłowa jego natura maluje się we fraszkach 
jednak często, choć i w żartach jest miara a 
w błaznowaniu statek.

Zbigniew Morsztyn, którego mięszano z An­
drzejem, jest zdolnością całkiem niezwykłą. Był 
aryauinem i miecznikiem mozyrskim, związki ro­
dzinne łączyły go nie tylko z Morsztynami ale i 
słynną rodziną wołyńską Ozapliców. Wiersze jego 
krążyły wszędzie; gdy w r. 1658 musiał, jako arya- 
nin, ustąpić z kraju, nie zerwał z ojczyzną, choć 
osiadł w Prusiech książęcych i zażywał tam 
wielkiego poważania. . O tych cichych trage- 
dyaeh dusz nie wiedział Sienkiewicz, gdy ma­
lował ów wiek niewątpliwych bohaterów, ale 
też fanatyzmu i ciemnoty, które usunęły z kra­
ju najlepszych i najoświeceńszych ludzi. Do nich 
należał Morsztyn. Nie był on bynajmniej ko­
smopolitą, jak to zdarzało się często z naszemi 
protestantami, życie ocenia surowo ale i nie gar­
dzi jego czarami.

Życie na wsi kocha również namiętnie, prze­
nosi je nad żołnierkę, której poświęcał się czas 
jakiś, a która nie przyniosła mu sławy ani pie­
niędzy. Był pod Zbarażem, Kamieńcem, Soka­
lem, nad wszystko jednak ceniły piękne przy­
rodzenie, sady, pracę na roli, chów bydła, ciche 
wieczory po dziennym znoju, kiedy to

noc czarnemi skrzydłami 
Świat ten okryje nie między ścianami 
Lecz w sadzie albo otwartej stodole 

Spoczywać wolę.

Tam niepodobnym swej urodzie huczy 
Bąk wodny głosem; to niedźwiadek krucay,

T o powtarzają pieśni ulubione 
Żabki zielone.

To szumią drzewa powoli ruszone,,
Gdy niemi chw ieją zefiry pieszczone 
T o  wonność z rosy dają wszystkie zioła, 

Pociechy zgoła.
K iedy też księżyc swe pełne kieruje 
Koła, że ledwie dniowi ustępuje,
Jakie przechadzki lub między łąkami 

Lub nad stawami. - 
Niektóre ustępy w tym tonie wydają się na­

wet być tworem romantyka, a nie peety z cza­
sów J a n a  Kazimierza.

I czasy te wstają też w jego wierszach jak­
by wywołane czarem. Nie można nie rozkoszo­
wać się jego dumą sześciu panien podczas 
oblężenia Krakowa przez Szwedów, dumą szcze­
rego poety. - gdy był u Szwedów więźniem, i, 
opuszczony od przyjaciół, kładł nadzieję jedynie 
w pomocy Boga. Od miłości nie stronił, z pan­
nami umiał prowadzić dyalog dowcipny i pełen 
życia. I nie rad odjeżdżał od nich na wojenkę, 
której poświęcał często, choć jej nie lubił, ustę­
py pełne żywości i bohaterskiego nastroju. Wiek 
ów przemawia do nas żałośnie z tej strony, 
Morsztyn nie byłby tedy poetą narodowym, 
gdyby zamknął się w czterech ścianach aryań 
skiego zboru i zwątpił o potrzebie i wartości 
bronienia kraju czynnie i ofiarnie. Wiadomo, 
że niegdyś aryanin Potocki zdobył się na epo­
peję chocimską, Morsztyn postanowił opiewać 
drugą potrzebę chocimską i wysławiać jej bo­
hatera, Sobieskiego.

Z namaszczeniem opowiadał tedy o cudzie, 
jak nazwał powtórne zwycięstwo nad Turkami, 
o tańcu marsowym w ogniu, o gorącej pobo­
żności rycerstwa, które zwróciło się najpierw

do Pana
W ojsk  nieśmiertelnych, żeby była dana
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co najmniej 10 proc. mandatów miejskich we 
wschodniej Galicyi.

Pos. S a r e  domagał sią zwiększenia liczby 
posłów z Izb handlowo-przemysłowych.

Pos. T e r t i l  oświadczył, że posłowie miejscy 
absolutnie nie mogą przyjąć propozycyi prawicy 
sejmowej.

Pos. W a s u n g  przyłączył się do oświadcze­
nia posłów demokratycznych, żądał jednakże po­
większenia liczby mandatów wiejskich.

Następnie pos. T e r t i l  ogłosił wniosek swój 
i posła Lea z poprzedniego posiedzenia, co do 
zwiększania liczby posłów z miast, z poprawką, 
zgloszoną_ obecnie przez lewicę, aby liczba po­
słów z miast nie była mniejszą od liczby posłów 
z większej własności.

W g ł o s o w a n i u  wn i o s e k  t e n  z o s t a ł  
o d r z u c o n y .

Za wnioskiem tym głosowali p o s ł o w i e  z 
l e w i c y  i l u d o w c y .  Rusini nie glosowali za 
tym wnioskiem z tego powodu, że nie przyjęto 
ich wniosku o zapewnieniu im 10 prc. manda­
tów miejskich w Galicyi wschodniej.

Z kolei odbyło się głosowanie nad zgłoszo­
nym dzisiaj przez posła .Laskowskiego wnio­
skiem prawicy w ten sposób, że najpierw pod­
dano pod głosowanie część tego wniosku z pod
b) co do pluralności w miastach. Wniosek ten 
u p a d ł  w głosowaniu, wobec czego przy punk­
cie a) zwiększającym liczbę posłów do 170, 
konserwatyści glosowali także p r z e i w, tak 
że cały wniosek prawicy został o d r z u c o n y !

Sytuacya wytworzyła się bez wyjścia. Dalsza 
akeya kompromisowa wobec tego stanu rzeczy 
okazała się niemożliwą. Przewodniczący zarzą­
dził przerwę dla narady stronnictw.

Po otwarciu posiedzenia i objęciu przewo­
dnictwa przez p. L a s k o w s k i e g o  odczyta- 
pos. L e o  imieniem lewicy znaną nam już de- 
klaracyę, o d m a w i a j ą c ą  dalszego udziału po­
słów demokratycznych w komitecie i żądającą 
twołania p e ł n e j  k o m i s y i  w y b o r c z e j .  Do 
tej deklaracyi przyłączyli się ludowcy i pos. 
sobolewski.
' Przewodniczący wobec tego zamknął dalsze 
ebrady.

Wrażenie tego wyniku obrad było nad wyraz 
deprymujące. Na r a z i e  b o w i e m  c z y n n o ś ć  
s u b k o m i t e t u  u w a ż a ć  n a l e ż y  za  s k o ń ­
c z o n ą .  Z wyniku tego nawet wielu konserwa­
tystów nie jest zadowolonych. Głoszą też, że 
wniosek prawicy (Laskowskiego) uchwalony zo­
stał dzień przedtem z powodu przewagi kon­
serwatystów podolskich.

Dodaję wreszcie, że obradom subkomitetu 
przysłuchiwali się: namiestnik Bobrzyński, pp. 
Ernest Bandrowski i Krzeczunowicz.

a b o i
« ?  b i a d a ł a ,

VI.
Wśród powodzi rozlicznych projektów jakie wi­

dzi się nie tylko na wystawie, ale w szeregu wielu 
innych publikacyj, w których technicy wysilają 
się na wynalezienie najlepszego rozwiązania po­
działu szeregu mieszkań o 1 pokoju z kuchnią 
W ramach kamienicy czynszowej, — projekta 
p. Neugebauera uważam za ostatnie słowo sprytu 
ji talentu w rozwiązaniu tego arcytrudnego za­
dania. Dość powiedzieć, że w budynku narożnym 
założył 5 mieszkań dostępnych z jednej klatki 
schodowej, każde'-złożone z 1 pokoju, kuchni, 
przedpokoju i wygódki, przyczem wszystkie po­
koje mieszkalne są frontowe. Drugi plan domu 
nienarożnego, posiadający na każdem piętrze 
mieszkania takie same dla 4 partyj, jest ró­
wnież pyszny.

Zupełnie postępowo wybudowaną jest również 
kolonia robotnicza w Eggenberg pod Gracem, 
jakkolwiek ze względu drożyzny placu są to 
domy 3 piętrowe, z których każdy posiada frontu 
12 m., zaś narożniki 13 77 m. i wprowadzoną 
jest również zasada, że na każdem piętrze są 
tylKO 2 mieszkania. Cztery domy tworzą grupę 
«  i roncie 50 m. długim, a grupy domów oddzie- 
1&13 ogrody na 16 m. szerokości. Szereg grup 
domów okalu wieńcem ogrody należące do lo­
katorów, wśród tych ogrodów jest wielkie boisko 
dla dzieci. Interesujące są również rozkłady mie­
szkań domów urzędniczych w Insbruku, jak ró­
wnież domy robotnicze w Witkowicach. Piękny 
przykład bliźniaczych domów dla mieszkań ro­
botniczych w formie wolnostojących will, przed­
stawia kolonia Waldhugel w Mastig w Cze­
chach. Wśród wspaniałej zieleni i parku, roz-

Pomoc aniołów świętych chrześcijaństwu 
Przeciw  pogaństwu.

W raz też poczęła grać artyleria,
Gęsty żelazny grad się z niej uwija,
Huczą moździerze, granity  trzaskają,

Turków mieszają.

Pomścił Sobieski na pohańcach krew Żół­
kiewskiego, zdobył obóz i łupy niesłychane. 
I rzecz szczególna, wygnaniec, nie mający już 
nigdy wrócić do kraju, niepokoił się mocno o 
jego losy, napominał w zakończeniu do zgo­
dy, bo

s“ -
Chmura nad nami, radźmy w skok o sobie 

. > W  tak ciężkiej dobie.

Morsztyn jest więc postacią niezwykle sym­
patyczną i pełną właściwego jego czasom tonu 
bohaterskiego i marsowego.

Inny wyraz posiada poezya Sehliclitinja, któ­
ry jest umysłem mniej poważnym, a pizepada 
za winem i kobietami. Pierwiastek zmysłowy 
rysuje się u niego wybitnie, pieśń płynie bujna, 
wypowiada się barwnie i śpiewnie. Poeta od­
słania się cały ze swą nieokiełznaną żądzą ży­
cia, wynurza ze swem niecierpliwem pożądaniem 
rozkoszy.

I on wic-lDi szlachecką kondycyę, w której
Miasto blisko, targ niegłodny,
Kościół doma, sąsiad zgodny,
Chłopków gromada 
Cóż wsi za wada?

Dwór w około „parkaniony,
Żona grzeczna, rozrodzony .

Sad, jako w raju;
Gumno, jak w gaju.

Cudną jest jego pieśń o córce, której matka 
wyrzucała miłostki, zachwycają jego willoneski

siane są domy w odstępach 80 do 100 m. i two­
rzą przez to bardzo malowniczą całość.

Zamykając przegląd wystawy pozostawiłem 
z umysłu opis najpiękniejszego dzieła na koniec.

Gdyby wystawa wiedeńska nic więcej nie 
przygotowała, tylko plany miasta ogrodowego 
w Perłach pod Monachium, już przez to sta­
łaby się interesującą. Stajemy bowiefn zdumieni 
w obec olbrzymiego dzieła dwóch architektów, 
Berlepsch-Valedasa i Hansena, którzy w sze­
regu planów roztaczają obrazy przedziwnej pię­
kności, jakby z bajki o zaczarowanej księżniczce. 
Kto zna Monachium, temu nie obcy jest duży 
las w południowej stronie za miastem położony, 
który od zachodu zamknięty jest linią kolejową, 
zdążającą do Holzkirchen, zaś od wschodu oparty 
o wieś Perłach, zajmuje około 15 do 20 kim. 
kw. przestrzeni.

Otóż autorzy proponują w tym lesie założyć 
miasto ogrodowe z domami dla robotników i u- 
boższej ludności, ale w sposób nadzwyczajnie 
oryginalny. Ponieważ las ma kształt podłużny, 
przeto przez odnogę z kolei, prowadzącej do 
Holzkirchen,'proponują poprowadzić trasę kolei 
transwersalnej do wsi Perłach i dzielą wskutek 
tego las na części. —--

W  górnej części lasu zakładają tuż przy tra­
sie projektowanej kolei dwa miasta ogrodowe, 
mianowicie miasto zachodnie i miasto środkowe, 
pozostawiając miejsce jeszcze na miasto wscho­
dnie. Te trzy miasta wśród lasu wyglądają jak 
wyspy w morzu, ulice tych miast kończą się 
wszystkie w lesie, jak również między temi osa­
dami jest jeszcze bardzo duży szmat lasu. Ka­
żde miasto, które może właściwiej należy na­
zwać kolonią, obliczona jest na 15 tysięcy mie­
szkańców; na razie proponuje się budowę dwu 
kolonij, a może ich powstać w całym lesie 6, 
względnie 9.

Każda kolonia tworzy dla siebie całość. Jest 
tam kościół, szkoły, apteka, sklepy, hale targo­
we etc., w końcu wśród ogrodów najrozmaitsze 
typy domów parterowych, jedno- i dwupiętro­
wych, ujętych w bardzo malownicze grupy. —  
Dlice są możliwie wąskie, za to przewidziano 
głębokie ogródki przed domami, dla uniknięcia 
zaś monotonności ulic, przerywane są one pla­
cykami, wprowadzając równocześnie w komple­
ksach gruntów, powstałych między ulicami, bar­
dzo oryginalnie pojęte z trzech stron zabudo­
wane „Wohnhoefe".

Również oryginalnie są wprowadzone typy 
ulic, w których domy stoją tylko z jednej stro­
ny, zaś drugą stronę ulicy tworzą ogrody do­
mów, zwróconych frontem do innej ulicy, przez 
co uzyskuje się między grupami domów bardzo 
wiele powietrzami przestrzeni. Domy, ujęte w 
grupy, są małe, najwyżej na cztery familie 
przewidziane i składają się z mieszkań 2 i 3 
pokojowych z przynależytościami. Pralnie są 
założone w jednym centralnym dla całej kolo­
nii budynku, z systemem celkowym, to samo ty­
czy się łazienek, pomieszczonych w tym samym 
gmachu.

Najmniejsza ilość ogrodu dla każdego lokato­
ra wynosi 60 m. kw. Trudno o tak olbrzymiem 
dziele, które składa się ze zwyż 100 arkuszy pla­
nów, dać wyczerpujący opis w artykule dzien­
nikarskim, tem bardziej, że wybitne cechy i 
pierwszorzędne zalety tego dzieła wymagają 
dłuższego studyum, aby wchłonąć tę moc ory­
ginalnych myśli i genialnych rozwiązań, jakie 
autorzy do projektu wprowadzili. Gdy Moua- 
chium to wykona, co zaprojektowało, rozwiąże 
nietylko w sposób wspaniały kwestyę mieszka­
niową, ale wytworzy najpiękniejsze nowoczesne 
dzielnice w całej Europie.

Jan Peroś.

Kraków, 26 czerwca. 

W y k ł a d y  p o p u l a r n e  o s G r u n w a l d z l e * .

W  sprawie popularnych wykładów o dziejowem 
znaczeniu rocznicy grunwaldzkiej, odbędzie się w 
sobotę dnia 25 o godz. wpół do 6 wieczór w sali 
32 „Collegium Novum“ , druga konferencya przed­
stawicieli krakowskich instytucyj oświatowych.

W  tym lokalu odbędzie w godzinę później (wpół 
do 7) z e b r a n i e  p r e l e g e n t ó w ,  których do­
starczą powyższe instytucye, celem omówienia for­
my wykładów.

K w e s t y a a p r o w i z a c y i  i k w a t e r  w c z a ­
s i e  o b c h o d u .

(Kuchnia połowa;. W  miarę zbliżania się rocz­
nicy, prace krajowego komitetu grunwaldzkiego

wzmagają się intenzywnie, a sekcye komitetu czy­
nią gorliwe zabiegi we wszystkich kierunkach, aby 
obok zachowania świetności i powagi w programie 
samego obchodu, równocześnie zapewnić pobyt, kwa­
tery i żywność dla tysięcy przybyłych na obchód 
gości.

W obec olbrzymiej liczby zgłoszonych i napływa­
jących ciągle zgłoszeń udziałów w obchodzie ze 
strony rodaków naszych zewsząd,' komitet grun­
waldzki baczną musiał zw rócić uwagę na obie na 
wstępie wymienione kwestye, słusznie spodziewająo 
się olbrzymiego napływu gości do Krakowa na 
obchód. *5"

Kwestya kwaterunkowa wobe^ licznych zgłoszeń 
w komitecie, ofiarujących mieszkania, będzie naj- 
prawdobniej pomyślnie rozwiązaną. Znacznie tru­
dniej przedstawia się sprawa wyżywienia przyby­
łych. W obeć tego kraj. komitet grunwaldzki na 
projekt krakowskiego akademickiego Koła T. S. L .; 
postanowił urządzić na czas obchodu wielką ku­
chnię połową. Knchnia będzie pomieszczoną w wiel­
kim prowizorycznym baraku, przy ul. Żabiej. Do 
stołów będzie mogło zasiąść równocześnie bez tru­
du 500 ludzi, tak, że w ciągu trzech godzin ku­
chnia będzie mogła nakarmić około 5000  ludzi.

Zapobiegnie to niezawodnie ewentualnym nadu­
życiom lub wywołaniu jakiegoś zamięszania. Ko­
szta całodziennego utrzymania (wilctn) w kuchni 
polowej wyniosą na osobę bor. 1 '30  (śniadanie 20 
hal., obiad 70 hal., kolacya 40  hal.). Jakkolwiek 
liczba 5.000 lndzi jest pokaźną, będzie to prawdo­
podobnie zaledwie cząstką tej liczby 1 tych, którzy 
w ostatniej chwili będą chcieli dostać wikt w ku­
chni polowej.

Z tego też powodu koniecznem jest jak najspie- 
szniejsze zgłoszenie się z zamówieniem na wikt w 
kuchni polowej do Komitetu grunwaldzkiego. Zam ó­
wienia mają być zadatkowane w wysokości 50  pro­
cent należytości.

Zarząd nad kuchnią powierzył komitet grunwaldz­
ki Kołu akademickiemu T. S. L., które przyjmuje 
pełną odpowiedzialność tylko za tych, którzy na 

■czas zamówią dla siebie utrzymanie.
Zamówienia zgłaszać należy pod adresem. Komi­

tet grunwaldzki, Kraków, Magistrat.

Z fcrajr.
[Korespondencja „Nowej Reformy".]

Żywiec, 22 czerwca. (Rocznica grunwaldzka)’ 
Program obchodu grunwaldzkiego w Żywcu jest 
następujący: W  sobotę 25 b. m. o godzinie 8  od­
będzie się w  sali Sokoła uroczysty wieczór 1. Sło­
wo wstępne; 2. Chór; 3. Dyalog Rymwida z Lita- 
worem z „G rażyny" M ickiewicza; 4. Chór; 5. „Sąd 
Europy". Obraz fantastyczny w  jednej odsłonie, 
Maryi Bogusławskiej. 6. Chór, Główna uroczystość 
odbędzie się w niedzielę. Rozpocznie hejnał z w ie­
ży kościelnej i pobudka muzyki gim nazjalnej z W a ­
dowic. O godzinie 7 '30  nastąpi zebranie się ucze­
stników przed gmachem Sokoła, o godz. 8 '30  po­
chód na nabożeństwo, następnie pochód ulicami: 
Podgórską, Krakowską, Jagiellońską, Rynkiem, ni. 
Kościuszki, Kraszewskiego, pod pomnik grunwaldz­
ki. Następnie odsłonięcie pomnika. Po południu o 
godz. 3 odbędzie się festyn na boisku sokołem po­
łączony z ćwiczeniami sokolemi. W  razie niepogo­
dy odbędzie się koncert spacerowy na sali.

Myślenice, 22 czerwca. Obchód grnnwaldzki 
odbył się w naszem mieście w niedzielę. O świcie 
odegrała „Harm onia" pobudkę, obchodząc dokoła 
ulice, których . domy przystrojono w zieleń oraz 
ozdobiono nalepkami iluminacyjnemi T . 8. L . Około 
hodz. 9 zabrzmiał z wieży kościelnej hejnał, który 
słyszycie na winży Maryackiej co godzinę, a za 
nim uroczysta pieśń „B oga R odzico" spłynęła na 
miasto, przenosząc myśli w owe czasy, gdy Ja­
giełło i wojsko polskie z tą pieśnią na ustach ru­
szał do boju. O dziewiątej ruszył z przed Sokoła 
pochód, w którym wzięły udział gimnazyum z pro­
fesorami na czele, Sokół ze sztandarem i liczne 
oddziały Btraży pożarnej z całego okręgu myślenic­
kiego. Za nimi podążyła licznie publiczność do ko­
ścioła, gdzie ks. kanonik Ant. Dobrzański odprawił 
uroczyste nabożeżstwo z „T e  Deum laudamus". 
Podczas nabożeństwa śpiewał chór Bokoli pod ba­
tutą druha Szczurowskiego, a znana ze swego pięk­
nego i wyszkolonego głosu p / ’ W ilkicka wykonała 
solo „Pieśń do Matki B osk iej". Po nabożeństwie 
O. Czesław Bogdalski, kapłan 0 0 . Bernardynów 
w Kalwaryi, wygłosił patryotyczne kazanie. Po 
odśpiewaniu „B oże coś P olskę", udał się pochód 
z kościoła przez Rynek przed „S okół", gdzie się 
miała odbyć przemowa burmistrza Klakurki do lu­
du, która z niewiadomych przyczyn odpadła. Dzi- 
wnem się musi wydać, że w pochodzie i uroczy­
stości nie wzięły udziału szkoły ludowe, ani sto­
warzyszenia, ani Rada miejska, a intoligeneya na 
pochód zdaleka tylko patrzyła, nie biorąc w nim

swawolne i wesołe, w których gardzi żołnierką 
a opiewa miłość,
Bo co mi to za uciecha krwie rozlewanie,
Łoskot szabel, z dziel, z muszkietów głośne strze-

. [lanie?
Wolę ja słuchać muzyki, siedząc sobie u podwiki, 
To me kochanie. -

Choć niedostępność kochanki drażni go nie­
pospolicie, wie, że każda białogłowa - ustępuje 
rozumowi i jedwabnym slówom. Także pyszne 
są jego lekcye kupidynowe, gdzie opisowość za­
stanawia istotnie, gdzie kochankom nie brak 
nie tylko szczegółowo opisanych wdzięków, ale 
nawet rozumu z cnotą.

Wszystko rwie się w Szlichtingu do użycia 
i wczasów, co widać i u Andrzeja Morsztyna. 
Znamy go dawno, choć wydawca znalazł i nowe 
jego utwory, a znane podał w tekście wierniej­
szym i pełniejszym. Jest to poezya błyskotliwa 
i dowcipna, świetna szczególnie we fraszkach, 
w uczuciu sztuczna i nieszczera. Pan podskarbi 
wielki koronny tonie cały w kulcie kobiety, 
wszystko, co wychodzi z pod jego pióra, obraca 
się tylko koło tego kultu. Wpływ baroku zuać 
tedy u niego silnie, odpowiada on duszy lekkiej 
i bez poezyi. Moralny ideał Naborowskiego lub 
Zbigniewa Morsztyna nie świeci u niego nigdy. 
Zachcianki zmieniają się ciągle, słów do ich 
opiewania nie brak nigdy. Owszem grają one 
mnóstwem barw, uderzają całą fontanną meta­
for, olśniewają igraszkami i kontrastami. Zmy­
słowość przewyższa tu wszystko, cokolwiek u 
nas w tym czasie napisano.

Wybór wśród tylu cacek jest trudnym. Każde 
z nich lśni bajecznie, nęci formą często nader 
kunsztowną, jak na przykład owo o wdziękach 
kochanki, której

Oczy twe nie są oczy, ale słońca właśnie 
Świecące, w których blasku każdy rozum zgaśnie

Usta twe nie są usta, lecz koral rumiany, 
Których farbą każdy zmysi zostaje związany. 
Piersi twe nie są piersi, lecz nioba surowe, 
Których kształt wolę naszą zabiera w okowy. 
Tak, oczy, usta, piersi, rozum, zmysł 1 wolą, 
Blaskiem, faibą i kształtem Ćmią, więżą, niewolą.

' Inaczej całkiem przedstawia się od dworaka 
i hulaki Morsztyna Pestarius, który tworzy za 
czasów Wiśniowieckiego i Sobieskiego napuszone 
i martwe ody łacińskie - Wynagradzają je na­
tomiast wiersze zbieranej -  drużyny, na które 
składają się poeci przeważnie aryańscy, jak Jakób 
i Stefan Trembeccy, Kormanowski, Przypkowski, 
Lubienieciii i inni. Niektóre z nich celują 
dowcipem, jak porównanie łakomcy z wieprzem 
karmnym, jak fraszki pisane przy ucztach i 
tchuące niezmierną wesołością i prostotą. Tworzy 
je szczególnie Kormanowski.

Wirydarz poetycki obfituje więc w kwiaty 
świeże, piękne, choć dzieli nas od nich czasem 
trzy wieki. Prawdziwą wdzięczność czujemy 
więc dla znakomitego wydawcy, że nas z niemi 
zaznajomił, że niemi wzbogacił niwę, na której 
mało dotąd rosło kwiatów tak uroczych i buj­
nych. Czasy owe zbliżyły się do nas w ten 
sposób bezpośrednio, dały nam poznać swe skłon­
ności i natchnienia. Obcujemy tu z nimi bar­
dziej poufale i ściśle, niż w romansach Sienkie­
wicza, gdzie wyobraźnia artysty stwarza wi­
dzenia potężne, ale nie odtworzenie prawdy 
rzeczy bezpośrednie i bliskie. Wirydarz, którego 
ogłoszenie zawdzięczamy niestrudzonemu profe­
sorowi berlińskiego uniwersytetu, stanie się nie­
wątpliwie ulubioną lekturą nie tylko erudytów, 
ale i wszystkich miłośników dawnej polskiej 
poezyi ^  l)r ladeusz Grabowski,

udziału. Także wieczór uroczysty nie doszedł do 
skutku z powoda nieprzygotowania programu.

Buczkowice, 22 czerwca. Tutejszy „S okół" ze 
strażami pożaruemi z Buczkowic, Szczyrka, Ryba- 
rzowic, Bystrej i Godzieszek utządza dn. 25 i 26 
czerwca uroczystość grunwaldzką z następującym 
programem: 1 ) w  sobotę 25 czerwca odbędzie się 
wieczorem o godzinie 8  i pół uroczysty pochód od 
kościoła w Szczyrku do kaplicy w Rybarzowieach;
2) iluminacya wzgórzy i wsi. 3) W  niedzielę 26 
czerwca: a) pobudka o godzinie 6 rano; b) uroczy­
sty pochód do miejscowego kościoła o godzinie 10 
rano; c) poświęcenie krzyża pamiątkowego, posta­
wionego na kopcu, usypanym przez mieszkańców 
gminy Buczkowic; d) kazanie ks. Stanisława Ko­
tarby, katechety z Łodygow ic; e) nabożeństwo; f)  
po sumie z kopca mowy narodowe; g) po południu 
o godzinie 2 zabawa ludowa pod gołem niebem; 
g ) wieczorem o godzinie 6 uroczyste przedstawie­
nie „Kościuszki pod Racław icam i", w lokalu p. 
W ojciecha Kubicy.

Sambor, 21 czerwca. (Obchód grunwaldzki.) 
Urządzony w niedzielę przez komitet miejski ob­
chód grnnwaldzki, wypadł niezwykle uroczyście. 
Cechę tę obchodowi nadał m isow y współudział ludu 
wiejskiego z przedmieść Samborskich i okolicy, któ­
ry w liczbie ckoło czterech tysięcy stanął się kar­
nie na wezwanie komitetu. Bauderye, dostarczone 
przez przedmieścia, liczyły  około sta koni, za nie­
mi zaś snuł się długo szereg czwórek pieszych w 
barwnych sukmanach i białych płótniankach m ęż­
czyzn, kobiet i dziatwy wiejskiej. Drużyny zorga­
nizowane z Biskowic, Zamiejskiej, Powodowej, P o ­
wtórni, Średniej, Dolniej, straże ochotnicze w ie j­
skie z Sąsiadowa 1 Biskowic, delegacje Kółek rol­
niczych i czytelń okolicznych, wszystko to maszo- 
rowało z własnemi sztandarami, łącząc się pocho­
dzie olbrzymim z korporacyami i stowarzyszeniami 
miejskiemi, szkołami niższemi i średniemi, kolumną 
sokołów i straży ogniowych miejskich, które nie­
zwykły ten korowód zamykały. W  pochodzie tym 
brały udział także dwie muzyki, jedna włościań­
ska ze Średniej i druga kolejowa ze Stryja. Na 
czele pochodu kroczyły reprezentaeye powiatu z w i­
cemarszałkiem ks. Kułiszem i miasta z burmistrzem 
drem Steuermanem na czele. Komitet, któremu 
przewodniczył inżynier Kossonoga, spisał się do­
skonale. Boisko, na którem za miastem urządzono 
uroczystość/' podzielone było na kilkanaście pó), 
z góry oznaczonych dla pewnych reprezentacyj, 
szkół i korporacyj, tak, że porządek wskutek za­
rządzenia panował wzorowy.

Mszę połową przy ołtarzu wysoko wzniesionym, 
odprawił proboszcz samborski ks. kanonik Bikow- 
ski, podczas którego tutejsze Tow. muzyczne w y­
konało kilka pięknych utworów. Kazanie wypowie­
dział ks. Makowiec, poczem chór młodzieży gimua- 
zyalnej pod dyrekcyą ks. Raniżewskiego, odśpie­
wał starożytny hymn Bogarodzica,

W e wzorowym porządku ruszyły bauderye, a za 
nimi cały pochód, olbrzymim, barwnym wężem do 
miasta, pod pomnik Kościuszki, gdzie odśpiewano 
pieśni patryotyczne i wysłuchano okolicznościowego 
przemówienia, poczem tłumy rozpłynęły się do do­
mów.

Niebawem odbył się wieczór uroczysty w „S o­
kole". Przemawiał burmistrz dr Steuerman, w czę­
ści wokalnej zaś występowali zaproszeni ze Lw o­
wa: młoda śpiewaczka p. Aigasińska i artysta dra­
matyczny W oleński. Prześlicznie grał na fortepia­
nie Edward Steuerman. Kantatę Czubskiego wyko­
nał poprawnie chór Tow. muzycznego; zakończyło 
zaś obchód przedstawienie wyjątków z dramatu 
Szujskiego „K rólow a Jadw iga".

r o m ^ a .
Kraków, 23 czerwca.

Sprawy kolejowe. W czoraj odbyło się posie- 
dzenio sekcyi ekonomicznej pod przewodnictwem 
r. m. Beringera. Sekcja  przyjęła do wiadomości 
oświadczenie delegatów gminy m. Krakowa w spra­
wie przedłożonego przez ekspozyturę c. k. dyrek- 
cyi budowy dróg wodnych projektu podwyższenia 
stacyi Grzegórzki, tudzież orzeczenia ministerstwa 
kolei żelaznych, rozstrzygające zarzuty, podniesione 
przy badaniach komisyjnych około projektowanego 
rozszerzenia dworca kolejowego w Krakowie. Na­
stępnie przyjęła sekeya do wiadomości oświadcze­
nie delegatów gminy co do rozszerzenia ramp do­
jazdowych do III  mostu w ulicy Podgórskiej i za­
twierdziła przedłożony przez budownictwo miejskie 
plan profilu poprzecznego tych ramp. W reszcie 
uchwaliła sekeya kredyt dodatkowy na pokrycie 
kosztów sporządzenia plann W ielk iego* Krakowa.

Tow. upiększenia m. Krakowa i okolicy roz­
pisuje k o n k u r s  n a  z d o b i e n i e  s t a ł e ,  wyko­
nane z roślin trwałych, które wiązać się muszą 
organicznie z gmachem w architektoniczną całość. 
Całość oddzielić "należy od chwilowej t. tw. sezo­
nowej ozdoby części domu. Opierając konkurs na 
powyższej zasadzie rozdzielono go na dwa dsiały: 
, I. Ozdoby stałe: 1 ) Udekorowanie .fasady jako

całości lub je j części; bramy lub oadrzwia; ganku, 
balustrady, filarów lub studni. 2) Odsłonięcie lub 
udekorowanie nagich powierzchni murów domostw 
lub szczytów; ogrodzeń, murów, parkanów, sztachet.
2 ) Zasłonięcie podwórek lub roniej ładnych części 
budowli. 4) Stałe urządzenie ogródka ozdobnego 
przed domem lub na podworcu, o ile przyczyniają 
się do ozdobienia gmachu.

II. Ozdoby czatowe: 1 ) Udekorowanie roślinami 
na sezon letni lub jesienny: balkonu jako całości 
lub jego części; gzymsu okiennego, niszy lub wnę­
ki, słupów, filarów lub balustrady albo części da­
chu. 2) Czasowe ozdobienie lub osłonięcie: pustych 
placów, parcel budowlanych, wystawionych na sprze­
daż, zaułków chwilowo nieuregulowanych i t. p. 
przedmiotów szpecących miasto . swem zaniedba­
niem. . .

Przyznanie n a g r ó d  wa wrześniu. Nagrody: 
następują 1) Za ozdoby stałe: Uzyskany z rozpi­
sanego równocześnie konkursu na godło domu, je ­
den z wybranych projektów, wykonany ł umieszczo­
ny na fasadzie domu, w porozumieniu z nagrodzo­
nym właścicielem. 2) Za ozdoby czasowe: W edług 
uznania sądu konkursowego przyznane artystyczne 
nagrody, w rodzaju i ilości ospowiadającej istotnie 
pięknym dekoracyom roślinnym.

Warunki konkursowe: 1 ) O nagrodę ubiegać się 
może każda osoba prywatna lub instytucya publi­
czna. 2 ) W  tym celu zgłoszenia nadsyłać należy 
Jo Tow. Polska Sztnka Stosowana, ul. W olska 14.
3 ) Sędziom przysługuje prawo przedstawiania do 
nagrody osób nie stających do konkursu. 4) Człon­
kowie sądu konkursowego, oraz instytucye lub za­
kłady kierowane pr/,ez którego z sędziów nie mo­
gą ubiegać się o nagrody. 5 ) Ogrodnicy, zakłady 
ogrodnicze, pomocnicy 1 t. p., którzy współdziałali

w dekoracyi roślinnej, mają prawo wymagać za po­
średnictwem nagrodzonego świadectwa od Tow a­
rzystwa upiększenia m. Krakowa i okolicy, potwier­
dzającego, że przyzzynili się swą pracą do otrzy­
mania nagrody. 6 ) Jedna i ta sama osoba może 
otrzymać tylko jedną nagrodę.

„T ow . upiększenia m. Krakowa zawiadamia au­
torów projektów konkursowych na godła domów, że 
prace Ich zostały już wycofane z wystawy i są do 
odebrania w lokalu Tow. Polska Sztuka Stosowana, 
W olska 14, w g. między 11 a 1 w południe".

Opera i operetka. Repertuar opery i operetki 
od wtorku 28 b. m. jest następujący: wtorek „V er- 
bum nobile" Moniuszki i „P a ja ce" (występ p. Man­
na); środa po poł. „Piękna H elena", wieczór „C y- 
ganerya"; czwartek „N ietoperz"; piątek 1 lipca 
„Mauewry jesienne"; sobota „M arta" (z pp. Szy­
manowską, Lachowską, Drzewieckim, Tarnawskim 
i Paszkowskim); niedziela po poł. „Słodka dziew­
czyn a"; wieczór „Verbum nobile" i „P a ja ce" (wy­
stęp p. Manna); poniedziałek „R ozw ódk a"; wtorek 
„Madame B u tterfly "; środa 6 lipca „Opowieść 
ukraińska" (wedle „M aryi" M alczewskiego) Miecz. 
Sołtysa (występ pp. Szymanowskiej, Manna i Okoń­
skiego) i „Cavalleria rusticana" (występ Józ. Za- 
charskiej, Katarzyny Sawickiej, pp. Dobosza i Szy­
mańskiego); czwartek „M anewry jesienne"; piątek 
„Księżniczka dolarów "; sobota 9 lipca „Lohengrin*^ 
(występ pp. Ireny Bohuss I Józefa Manna).

Teatr ludowy wystawia dziś „Sufrażystki" K ró- 
lińskiego w budynku -przy ulicy Rajskiej, w któ­
rym w sobotę i w niedzielę w „Sobótkach" Suder- 
manna wystąpi p. Leśniewski z W arszawy.

„ffiomua warszawski" zapowiada na dziś zmia­
nę programu. Na zakończenie daną będzie satyra, 
oparta na lokalnych stosunkach, pod tytułem: „S ło ­
wacki".

Krakowskie Koro pań T. S. L. wraz z akad. 
Kołem T. S. L. urządzają 3 lipca wielką zabawę 
w parku dra Jordana na cele oświatowe, jak po­
pieranie szkół, ochronek i czytelń kresowych. Ze 
względu na ten doniosły dla naszej odporności na­
rodowej cel, winna się ta zabawa spotkać ze strony 
gpołeczeństwa z najżywszą sympatyą. Kresy w sto­
sunku do naszego życia narodowego odgrywają rolę 
zewnętrznych tkanek najbardziej narażonych na 
działanie czynników zewnętrznych a nam wrogich, 
stąd wzmacnianie ich jest naszym pierwszym na­
rodowym obowiązkiem.

Program nadzwyczaj urozmaicony i obfity zo 
stanie później ogłoszony.

Walne zgromadzenie Towarzystwa Bursy dla 
synów i córek nauczycieli (ek) szkół ludowych w 
Krakowie, odbędzie się 26 b. m. (w niedzielę) o 
godz. 10 przed południem w lokalu Bursy przy ul. 
Szujskiego 1. 5. W  razie braku kompletu odbędzie 
się drugie zgromadzenie w godzinę później bez 
względu na ilość obecnych członków. '

Akta sprawy Haocker- Borowska nadeszły
z najwyższego trybunału do tutejszego sądu kar­
nego. Prezydyum przydzieliło je  senatowi trzeciemu, 
na czele którego stoi radca Ferens. O ile słychać, 
poczyniono przedewszystkiem zarządzenia co do 
przesłuchania dwóch świadków, których pominięcie 
w toku poprzedniej rozprawy było powodem znie­
sienia wyroku przez najwyższy trybunał.

Sucha, 22 czerwca. (Poświęcenie sztandaru. —  
W ycieczka do Krakowa.) W  dniu 19 b. m. odbyła 
się uroczystość poświęcenia nowego sztandaru „S o­
k oła "; połączona ze zlotem doraźnym okolicznych,, 
gniazd, oraz festynem. Sztandar bardzo piękny, wy­
konany prawie wyłącznie z materyałćw krajowych, 
jeBt dziełem makowskiej szkoły haftów.

W  uroczystym pochodzie do kościoła wzięły u- 
dział, prócz licznych zastępów sokolich, straż ognio­
wa z muzyką na czele, oraz czytelnia T. S. L. z 
Błądzonki, ze sztandarami. Po nabożeństwie prze­
mówił podniośle ks. kat. Z. K ulig z Krakowa, \po­
czem odbyła się ceremonia wbijania gwoździ. Na­
stępnie, po defiladzie na boisku Sokoła, przyjął pre­
zes druh Szybalski, sztandar, imieniem gniazda, p. 
sekretarz Sokoła krakowskiego zaś podniósł, Iż obec­
ny sztandar jest 70 z rzędu w kraju. Na popołu­
dniowych ćwiczeniach ogólnie podobały się figury 
grunwaldzkie wywijadłami licznego zastępu pań, 
w wolnych zaś ćwiczeniach odznaczył się Sokół 
z W adowic. Po wieczornicy odbyły się ochocze 
tańce. • -

W  ubiegłym jeszcze tygodniu wyruszyła do K ra­
kowa wycieczka dziatwy szkolnej, celem oglądania 
zabytków oraz pamiątek, pod kierownictwam dyre­
ktora p. J. Rączki i gospodyń oraz gospodarzy klas. 
Fundusz wycieczkowy', zebrany . głównie z przed­
stawień i wieczorków, urządzanych siłami dziatwy, 
świadczy pięknie o energii dyrektora wraz z po­
szczególnymi członkami grona.

TarnÓW, 22 czerwca. Egzamin dojrzałości w gi­
mnazjum I w Tarnowie, odbył się w dniach od 
14 do 21 czerwca 1910  r., pod przewodnictwem 
inspektora krajowego szkół Dworskiego. Uznani za 
dojrzałych w oddziale A : Białobrzeski Stefan, D o 
browolski Stanisław (z odznaczeniem), Drogoś An­
toni (z odzn.), Florkowski Aleksander (z odzn.), 
Gac Andrzej, Gałkiewicz Jan (z odzn.), Grunber- 
ger Stanisław, Juszczyk Franciszek (z odzn.), K o­
walski Bronisław, Madejezyk Andrzej, Nagórzański 
Antoni, Niedźwiedź Tomasz (z odzn.), Niemiec Ta­
deusz (z odzn.), Papuga Andrzej (z odzn.), Plezia 
Jan (z  odzn,), Schnitzel Jan (z odzn.), Tom idajskl 
Aleksander, W aleń Józef, W eryński Henryk (z od­
znaczeniem), Rodakiewicz Stanisław (eksternista); 
2 nczniów publicznych i 1 eksternistę reprobowanl 
na pół rokn. * W  oddziale B .: Bartosz W ładysław, 
Droiańskl Józef, Firlej Rudolf, Gryl Floryan (z  od­
znaczeniem), Kamykowski Ludwik, Klausner Adolf, 
Klansner Herman, Koziołkowski Leon, Margulies 
Michał, Misiaszek Józef (z odzn.), Mleczko Józef 
(z  odzn.), Mróz Stanisław, Poręba Józef, R ogoż 
Roman, Silberman Herman, Stokłosa Franciszek 
(z  odzn.), W asserlanf Izydor (z odzn.), W ójcik  Jó­
zef, Blochówna Fanny (prywatystka z odzn.), Schen- 
kel Joachim (eksternista). Jeden uczeń publiczny 
reprobowany na pół roku.

Egzamin dojrzałości w I gimnazyum w Nowym 
Sączu odbył Bię pod przewodnictwem dra K. K ro- 
toskiego w dniach 13 —  17 czerwca. Uczniów 
publicznych zasiadało 35, prywatystów 2, ekster- 
nistów 2. Z  tych nzńani za dojrzałych: Andrejko 
J., Berski W %  Bohaczyk T., Burnagiel F., Cze­
chowski J., Gierczyński N. (z odzn,), Głąb F., 
Góra F., Gutkowski K., Hurko R., Jelonek T., 
Kuszwara J., Langer E., Liberak M., Majewski A., 
Michalik Z., Opoka J. (z odzn.), Orzeł St.( P ilny 
M., Piotrowski Z. (z odzn.), Rogoziński M. (z  od­
znaczeniem), Rosentbal E. (z odzn.), Rudnicki L . 
(z odzn.), Rzymek F., Staszkiewicz R., Sułowicz 
J., Szeligiewicz A ., Śliwa J., Śliwka P., Totoś J. 
(z odzn.), Tyrkiel J., W isłocki I)., W olak M., p ry - 
watysta Reich J. i Reich J. eksternista, Mrajca
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A., Pytel F. Reprohownuo na pół rok a dwóch ucz­
niów publicznych.

R zeszów , 33 czerwca. (Napad na radnego.) Do 
jakiego stopnia doszło w naszem mieście rozna- 
miętuienie z powodu przedwczorajszych wyborów 
Jo Rady miejskiej, o wyniku których już donio­
słem, świadczy o tem fakt, jaki dziś miał miejsce 
i który poruszył całą opinię publiczną. Mianowicie: 
ca  i rzechodzącego w otoczeniu kilku radnych nlicą 
Trzeciego Maja dra Hochfeldn, drugiego wicebur­
mistrza, napadł pewien człowiek, członek tutejszej 
partyi socyalno-demokratycznoj, i uderzywszy go 
kilkakrotnie po głowie, uciekł. Wypadkiem tym 
zajęła się proknratorya państwa; burmistrz dr Ja­
błoński zwołał nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej dla wyrażenia ubolewania z powodn na­
padu.

Zmarli.
Aleksander Ż e b r o w s k i ,  organmistrz, prze­

żywszy lat 59 umarł w Krakowie.

Koresponćencya redakcyi. „Grand Caffe Riviera“ Gra­
du: Takiego posła ani do Sejmu, ani do parlamentu 
niema.

Z kalendarza. We czwartek 23 czerwca: N . P. M. 
Nieustającej Pomocy; w piątek 24 czerwca: Narodzenie 
Jana Chrzciciola: w sobotę 25 czerwca; Wilhelma op. 
i Febronii p.

W sebód słońca dn.a 24 czerwca o godzinie 3 m. 33, 
zachód o godzinie 7 min. 51; długość dnia godzin 16 
min. 18.

Z krakowskiego obserwaloryum. — Daia 22 czerwca 
termometr doszedł od 4 . G'5 do + 21-3 C.; uarometr 
opadał.

Dnia 23 czerwca o godz. 7 rano stan barometru 741‘3 
mm., termometru 15-6 O.; wiatr wschodni.

Opera i operetka lwowska.
W e czwartek: „Madame Butterfly",
iV piątek: „Baron Trer.ck“ .

W sobotę: „Faust*.

Repertuar teatru ludowego w parku 
krakowskim.

We czwartek w budynku przy ul. Rajskiej „Sufraży- 
stki"; w parku krakowskim: Kabaret.

W  piątek: Kabaret.
W  sobotę: „Maciek królem".

Dział ekonomiczny.
* Zamknięcie rafineryi, z L i m a n o w y  otrzy- 

łnaliśmy następujący telegram:
Z powodu niesłychanego uciskh władz skarbo­

wych rafmerya „Lim anowa" została zamknięta. 
700 oddalonych robotników, majstrów i urzędników 
bez chleba.

Podp. Eminowicz, Hanslik.
* Krajowa szkoła garncarska w Kołomyi. Rok 

szkolny rozpocznie się 1 września b. r. Warunki 
przyjęcia: 1. ukończony 13 rok życia i fizyczne 
uzdolnienie do zawodu rękodzielniczego; 2. ukoń­
czona szkoła ludowa z dobrym postępem. Podania 
zaopatrzone w metrykę i ostatnie świadectwo szkol­
ne, należy adresować: „D o dyrekcyi kraj. szkoły 
garncarskiej w K ołom yi". p rzy szkole znajduje sig 
internat, w którym ubodzy uczniowie zamiejscowi 
za niewielką opłatą otrzymują całe utrzymanie. 
W ydziały powiatowe, gminy i instytucje publiczne 
za utrzymanie swych stypendystów w internacie 
opłacają po 100  koron rocznie.

* Drugi krajowy wiec majstrów piekarskich 
odbędzie się w  dniach 15; 16 i 17 lipca w K ra­
kowie. W e wiecu wezmą udział majstrowie ze 
■wszystkich stron całej Polski, prócz tego przybędą 
delegaci z Morawy, Śląska, Czech, Lubiany i Za­
grzebia. W  programie są nader ważne sprawy, jak 
założenie krajowego związku piekarzy, wystawa 
piekarska w r, 1911  we Lwowie, ochrona pracy 
w piekarstwie i w. i. W iecow nicy wezmą gremial­
ny udział w uroczystościach grunwaldzkich i złożą 
wieniec od wszystkich stowarzyszeń n stóp ponrai- 
ka Jagiełły, Zgłoszenia przyjmuje i bliższych wy­
jaśnień udziela redakeya „G azety piekarskiej", 
Kraków, ulica Garbarska 12.

* Krajowy kurs majsterski dla szewców w Ja­
śle. W  czasie od dnia 16 sierpnia odbędzie się w 
Jaśle krajowy kurs majsterski dla szewców, na któ­
ry  zostanie przyjętych 14 kandydatów z Jasła i po- 
wiatn. —  Nauka jest bezpłatna i będzie udzielana 
przez siedm tygodni. Podanie o przyjęcie do 31 
lipca do magistratu miasta .Tasła. Ubodzy kandy­
daci mogą otrzymać zasiłek po dwie korony dzien­
nie. Bliższych informacyj udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie.

Głosy publiczne.
Cesnrsko-turecKn 4-prot. ptźyczkn 

no koleje Bssdodzkie.
W  dniu 25 b. m. odbędzie się w Wiedniu, 

jakoteż i w innych miastach monarchii sub- 
skrybcya na powyższą pożyczkę w nominalnej 
kwocie franków 25 milionów. Pożyczka ta no­
towaną będzie w cedule giełdy wiedeńskiej. 
Cena subskrypcyjna wynosi bor. 87ł/< za kor, 
100 kor. nom. wartości, w której to cenie za­
warty już jest procent wedle stopy 4%  od dnia 
1 lipca 1910. Wyjęte będą tylko te zgłoszenia, 
mocą których subskrybenci zobowiążą się przy­
dzielone im sztuki pozostawić w depozycie in- 
stytucyi, przyjmującej zgłoszenie, przez 1 rok, 
t. j. do 30 czerwca 1911. Przychód z „Dette 
Publigue Ottomane", przeznaczony dla celów po­
wyższej pożyczki, oszacowano na mocy wyników 
finansowych z roku 1909-10, na rok przyszły 
na 424.000 funtów tureckich, przez co nadano 
jej specyalne_rękojniie.

Zgłoszenia w Krakowie przyjmują: Wiedeń­
ski Bank Związkowy filia w Krakowie, Żivno- 
stenska Banka filia w Krakowie i c. k. uprzyw. 
Tow. kantorów wymiany „Mercur", filia w Kra­
kowie. 4518 l 2

niku etnograficznym „L u d ". Starania nad ulepsze 
niem organu Tow. pociągnęły atoli za sobą liczne 
koszta, a wynikiem tego jest wcale nieświetne po­
łożenie finansowe, jak to wykazał w  swera spra­
wozdania skarbnik Towarzystwa p. Józef Pelczar- 
ski. Z biblioteki podała sprawę p. Warchałowska 
W ybory do zarządu dały następujący wynik: Pro 
ze3 prof. A. A. Kryński, wiceprezesi prof. W . Bru- 
chnalski i dyr. St, Bal, członkowie wydziału: K. 
Badecki, A. Fischer, dr M. Janik, prof. J. Kallen­
bach, dr J. Leciejewski, Sz. Matnsiak, J. Pelezar- 
skl, M. Rybowuki, M. Tretcr, M. Wałach, J. W ar- 
cliałowska, St. W asylewski.

W iec ogólno-technickk W sobotę i s  b. m. 
odbył się na politechnice wiec ogólno technicki, na 
na którym uchwalono żądać: zreformowania roku
szkolnego w ten sposób, aby role szkolny trwał od 
1 września do 1 czerwca, przyczem oświadczono 
się przeciwko projektowi podwyższenia czesnego w 
szkole politechnicznej. Dalej żądano utworzenia kasy 
chorych dla słuchaczów szkoły politechniczej i po­
lecono komitetowi wykonawczemu opracowanie re­
gulaminu i wszczęcie akcyi u sfer miarodajnych 
celem szybkiego wprowadzenia w życie tej insty 
tucyi; jednocześnie młodzież wraca się do swojego 
grona profesorów z prośbą, by nie odmówiło swego 
poparcia tej akcyi; dopuszczenia kobiet na technikę 
do wszystkich studyów technicznych z temi same- 
mi prawami, jakie posiadają mężczyźni. Młodzież 
lwowska szkoły politechniczej żąda dalej udziału 
przedstawicielstwa w pracach grona profesorów, 
tyczących się współżycia, wydawania zapomóg 
stypendyów, uwalniania od czesnego jako niezbę­
dnego do usunięcia wielu usterek życia akademi­
ckiego, lepszego uposażenia wyższych uczelni. W y­
raża toż przekonanie, że jedynie zjednoczenie życia 
młodzieży na technice usunie złe skutki rozłamu. 
W iec ogóluo-technicki rzucając myśl połączenia 
się istniejących odłamów młodzieży na technice, 
sadzi, że zjednoczona i w7 zjednoczenia tem siln iej­
sza młodzież energiczniej i owocniej prowadzi 
akcyo około rozwoju tej uczelni. Żąda też miedzy 
inuemi dopuszczenia abituryentów handlowych szkół 
w Królestwie na technikę.

Reweiacye b. szpiega, Bolesława Rakowskiego, 
wymieniają między innymi jakiegoś Zygmunta 
Schlafenberga wo Lwowie. Otóż, jak się dowiaduje 
„W iek  N ow y", w rodzinie Schlafenbergów, do któ­
rej należy także ceniony artysta i nauczyciel śpio- 
wu p. Mateusz Schlafenberg, nie ma i nie było 
nigdy żadnego Zygmunta, czyli innemi słowy i ten 
szczegół „tajnych dokumentów" okazuje się nie­
prawdziwym.

Rosyjski konsulat we Lwowie ogłasza w „Ga- 
f.e-ie Lw owskiej" następująco pismo: Z powodu 
p. t jacych agend w tutojszym konsulacie, dla 
.........,cienia kancelaryi szybkiego załatwiania próśb
tnk o wizy paszportów podróży, jakoteż o legali­
za cję  różnego rodzaju dokumentów, uprasza się in­
teresantów o przesyłanie powyższych próśb ’ wraz 
z załącznikami bezpośrednio „do cesarskiego rosy j­
skiego konsulatu we Lw ow ie" lub „do cesarskiego 
rosyjskiego konsula", dołączając do prośby lub 
przesyłając równocześnie przekazem pocztowym na­
leży tość, a to: a) za wizy- paszportów podróży do 
Rosyi koron 6, b) za legalizacyę dokumentów 
wszelkiego rodzaju koron 8, a nadto na wydatki 
pocztowe zwrotne 45 h., względnie dołączenia do 
próśb gotowej koperty, zaopatrzonej już znaczkami 
pocztowemi i adresem odbiorcy (proszącego). W  ten 
tylko sposób zapobiegnie się wszelkim nieporozu­
mieniom, a tok czynności nie dozna żadnej prze­
szkody. Do przedkładanych do legalizacyi doku­
mentów wszelkiego rodzaju należy dołączyć odpis 
(wolny od stempla) dla archiwum konsulatu.

Deinonstracya stuuentow. W e środę znowu stu­
denci uniwersytetu urządzili demonstracyę ppof. 
Gryzieckiemu i Grabskiemu. Miało ich 7 przystą­
pić do egzaminu; kiedy zobaczyli, że kom isja egza­
minacyjna składa się z tych 2 panów, wszyscy o- 
świadczyli, że od egzaminu odstępują.

Kradzież na dworcu kolejowym. Ze Lwowa 
donoszą nam:

W czoraj, we środę, przy wyjeżdzie pociągu po­
spiesznego o godz. 2 m, 45  do Krakowa, skradzio­
no jadącemu tym pociągiem posłowi G o r a y s k i e ­
ra u pugilares z kwotą 1140  koron z różneml do­
kumentami.

Policya zarówno lwowska, jak krakowska, prze­
strzega przed złodziejami kieszonkowymi. Kradzie­
że na dworcach kolejowych i w pociągach mnożą 
się w ostatnich czasach.

R epertu ar teatru  lw o w sk ie g o .
W  piątek: „Zażarty automobilista".
W sobotę: „Porwanie Sabinek".

celu wręczył mu pułkownik instrukeyę pisaną na 
maszynie.

Pozornie zgodził się na to Miłobędzki, postano 
wił wyjechać, ale nie miał zamiaru szpiegować na 
rzecz Rosyi, lecz od lać swe usługi rządowi austrya- 
ckiemu. W  tym celu udał się do konsula austry 
ckiego w W arszawie i przedłożywszy mu instruk- 
cyę, otrzymaną od pułkownika, oświadczył, że chce 
ten stosunek ze sztabem rosyjskim wyzyskać na 
korzyść Anstryi. Oświadczył przytem, że posiada 
bardzo ważne tajemnice i chce je  podać do wiado­
mości szlabu austryackiego. Dlatego domagał się 
od konsula austryackiego polecenia do sztabu w oj­
skowego w  Przemyślu, Konsul odmówił mu takiego 
polecenia i powiedział, aby się sam zgłosił do władz 
wojskowych we Lwowie i Przemyślu. Miłobędzki 
wyjechał więc do Lwowa i tu zgłosił się do jedae- 
go z wybitnych obywateli i radnego miasta i przed­
stawił się mu jako ten, który dawniej-zasilał cza­
sopismo „Ekonomista" korespondencjami, przyczem 
prosił o polecenie do kogoś ze sztabowców, gdyż 
ma ważną rzecz do powiedzenia sztabowi. Ów oby­
watel uwierzył mu i dał polecenie do pułkownika 
intendantury. Miłobędzki udał się do niego, przed­
stawił rzecz, ale nie udzielił mu żadnych wiadomo­
ści, lecz domagał się polecenia do sztabu w Prze­
myślu, czemu jednak ów pułkownik odmówił.

Zdaniem władz sądowych i wojskowych dążeniem 
Miłobędzkiego było uzyskać w podstępny sposób 
wstęp do wojskowych władz przemyskich i w ten 
sposób z korzyścią dla Rosyi uprawiać szpiegowskie 
rzemiosło.

Miłobędzki ma matkę w W arszawie, która posia­
da tam realność. Opiekuje się nim bardzo gorliwie 
jakaś dama, która podaje się za hrabinę. Przysyła­
ła mu ona pieniądze do więzienia i prowadziła z 
nim częstą korespondencję. —  Ma to być podobno 
„przyjaciółka" jakiegoś sztabowca rosyjskiego i ba­
wiła z Miłobędzkira w grudniu roku 1909 we Lwo­
wie.

Rozprawę prowadzi radca Obertyński, oskarża 
prok, Eożankowski, broni dr Bromberg, komendę 
korpuśną zastępuje kapitan sztabu generalnego 
Tszkowsky. Oskarżony nie poczuwa się do winy.

JB. C S fa J b sip y c jlsIsa ,, K r z y s z t o f o r y  
S K jp s a J k ó w . Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomie&ięczue. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

BanK m jsłouy.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 23 czerwca.)
Lwów. Dziś odbyło się tu ukonstytuowanie 

B a n k u  p r z e m y s ł o w e g o  w obecności rad­
cy namiestnictwa Z i m n e g o  i rejenta Nar- 
t o w s k i e g o .  Na zebranie przybyło 26 akcyo- 
narynszów, z których 8 przybyło osobiście, a 18 
reprezentowanych było przez pełnomocników.

Między przybyłymi znajdowali się marszałek 
B a d e n i , Dawid Abrahamowie/, hr. Adam 
Gołuchowski, wiceprezydent Eppler, dyrektor 
Zgórski, posłowie Leo, Zamojski i Długosz, 
prof. Bujwid, członek Wydziału krajowego Jahl, 
dyrektorowie Kasy oszczędności Fruchtman 
i Strojnowski, Baczewski, Misiewicz, dyrektoro­
wie Banku przemysłowego Szarski i Karwow­
ski, -  dyrektorowie . Towarzystwr Eskoc towego 
Krassny i Stransky.

Wydział krajowy zamianował członkami R a ­
dy n a d z o r c z e j  p. Lewińskiego, Ciuchciń- 
skiego i dyr. Zgórskiego, a na dzisiejszem ze­
braniu wybrano jednogłośnie do R a d y  n a d ­
z o r c z e j :  Dawida Abrahamowieza, lir. Adama 
GGłuchowskiego, dra Leo, hr. Francisza Zamoj­
skiego, Samuela Horowitza, dyrektorów Towa­
rzystwa Eskontowego Maksa Krassnego i Fe­
liksa Stransky’ego.

Do komisyi rewizyjnej wybrano: Leopolda 
Baczewskiego i Edwarda Girzika, zastępcami: 
Pawła Ciompę i Ferdynanda Plaschkowitza.

P r e z e s e m  R a d y  n a d z o r c z e j  zamiano­
wał Wydział krajowy Dawida A b r a h a m o -  
w i c z a.

Po zebraniu akcyonarynszów odbyło się po- 
siedzenie Rady nadzorczej.

do Wiednia. Ponadto przyrzeczom) im wybudo­
wanie 2 n o w y c h  m o s t ó w  na D u n a j u .

Z tego powodu chrześcijańsko-socyalni, spe­
cjalnie posłowie wiedeńscy, żywo interesowani 
w sprawie budowy kanału, obecnie gotowi są 
z g o d z i ć  s i ę  na o d r o c z e n i e  b u d o w y  
d r ó g  w o d n y c h .  Czescy agraryusze, którzy 
chcieli głosować przeciw kanzłom, m a j ą  s i ę  
w s t r z y m a ć  od g ł o s o w a n i a .

Wobec tego wątpliwem jest, czy rezolucya, 
uchwalona w komisyi budżetowej uzyska dziś 
w Izbie posłów większość.

W K o l e  p o l s k i e m  p a n u j e  o g r o m n e  
n a p r ę ż e n i e .

Dla przemysłu naftowego.
Wiedeń. „Fremdenblatt" donosi: Z inieyatywy 

ministra skarbu B i l i ń s k i e g o  utworzono stałą 
komisję ministeryalną dla spraw p r z e m y s ł u  
n a f t o w e g o .  Do komisyi tej, która zbierze 
się już w najbliższych dniach, należą: z mini­
sterstwa skarbu szef sekcyi dr Engel, z min. 
handlu szef sekcyi dr Brosche, z min. robót 
publicznych szef. sekcyi Homan, z ministerstwa 
kolei radca ministoryalny Sonnenschein.

W  ministerstwie robót publicznych odbyło się 
podpisanie ostateczne umowy w sprawie odben- 
zyniarni i bloku rafineryi.

Staslni wobec fakultetu wliskiego,
Wiedeń. „Slav. Corr." donosi: Wczoraj repre­

zentant klubu r u s k i e g o  oświadczył prezy­
dentowi gabinetu, że Rusini nie są zasadniczy­
mi przeciwnikami utworzenia f a k a l t e t u  w ł o ­
s k i e g o ,  ale stanowisko swoje czynią zależ- 
nem od^ego, jak się rząd zachowa wobec ich 
żądania* co do utworzenia uniwersytetu r u s k i e ­
go. Bar. Bienerth oświadczył w odpowiedzi, że 
zwoła w tej sprawie k o n f e r e n c y ę ,  na któ­
rej imieniem rządu złoży oświadczenie w spra­
wie postulatów ruskich.

Bursze przeciw Włochom.
Wiedeń. Studenci niemieccy, należący dobur- 

szenszaftów, urządzili dziś w uniwersytecie zgro­
madzenie, celem zaprotestowania przeeiw umie­
szczeniu fakultetu włoskiego w Wiedniu, gdyż 
zagrażałoby to niebezpieczeństwem niemieckiemu 
charakterowi Wiednia. Po zgromadzeniu urzą­
dzili studenci d e m o n s t r a c y j n y  b u m e l  
przed parlamentem.

Wiedeń. Jutro zbierze się tu sąd honorowy 
w sprawie Breiter-Pattai,

Telefńi I telegraficzne
oiMfofflofti jottej Reformy"

z dnia 23 czerwca.
Wiedeń. Minister dr Dulęba wyjechał wczo­

raj wieczorem do Krakowa na pogrzeb ś. p. 
Madeyskiego.

Sędziowie adwokatami.
Wiedeń. Minister sprawiedliwości oświadczył 

deputacyi posłów-sędziów, że na przyszłość eme­
rytowani sędziowie będą mogli otwierać kance- 
larye adwokackie, jednak nie w okręgach do­
tychczasowej swej działalności. - - —•

Wilhelm w Hamburgu-
Hamburg. Cesarz Wilhelm przybył tu powo­

zem. Koleją jechał cesarz tylko do Altony, po­
nieważ stacya tamtejsza jest nisko położoną i 
niema schodów. Chodzenie zaś po schodach spra­
wia cesarzowi wielki ból.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  23 czerwca.

Towarzystwo ludoznawcze we Lwowie odbyło 
przad kilku dniami doroozne walne zgromadzenie. 
Sekretarz Tow. St. W asylew .k ł przedstawił spra­
wozdanie z całorocznej działalności, która mimo 
trudnych warunków istnienia z powodu braku po­
parcia u ogółu i szczupłych suowencyi wykazywała 
pewien znaczny rozwój, a szczególnie można to 
było zauważyć w organie Towarzystwa, Kwartał

Proces o szpiegostwo.
[Sprawozdanie telef. „Nowej Reformy".]

Lwów, 23 czerwca.

Przed trybunałem karnym zasiadł dziś, jako o- 
skarżony o szpiegostwo, Aureliusz M i ł o b ę d z k i ,  
liczący lat 27, aresztowany z końcem stycznia br. 
we Lwowie. Zgłosił się ou o tym czasie w  admi- 
uistraeyi socjalistycznego „G łosu" i  przedstawił 
jako s y m p a t y k  r u c h u  r e w o l u c y j n e g o  w 
Królestwie, przyczem domagał się, aby go zazna­
jomiono z rewolucjonistam i osiadłymi we Lwowie 
i ofiarował swoje usługi. Przy tej sposobności w y­
gadał się, że rząd rosyjski uważa go za swego, a 
nawet p o k a z a ł  i n s t r u k e y ę  s z p i e g o w s k ą ,  
wydaną mu w W arszawie, na podstawie której miał 
się wywiedzieć o urządzeniach twierdzy w Prze­
myślu. W  administracyi „G łosu" odrazn powzięto 
podejrzenie co do osoby Miłobędzkiego i niebawem 
aresztowała go policya na dworca kolejowym, w 
chwili, gdy chciał wyjeżdżać do Przemyśla.

Miłobędzki swoje stosunki przedstawia w sposób 
następujący: Posiadał w W arszawie sklep naczyń 
kuchennych, popadł jednak w kłopoty z władzą 
wskutek bójki z rosyjskimi oficerami, poczem do­
stał się pod dozór policyjny. Postanowił wtedy wy­
jechać z W arszawy, ale nie dostał paszportu. 
W ówczas zaznajomił się z pułkownikiem sztabo- 
w-ym w W arszawie, który dał mu paszport, ale 
równocześnie namówił go do szpiegostwa. Zapro­
ponował mu, aby pojechał do G a licji i dowiedział 
się o mchach wojska, czy mówią tu o wojnie itd. 
Będąc niejako zmuszony do tego, zgodził się na 
propozycyę i wyjechał z W arszawy przez Kraków, 
Jarosław, Rawę ruską do Lwowa. Było to w gru­
dniu 1909  r. Miłobędzki twierdzi dalej, że wcale 
nawet nie wychodził z wagonu aż do Lwowa, gdzie 
krótki czas zabawił. W róciwszy do W arszawy, po 
wiedział tam owemu pułkownikowi sztabowemu, że 
w Gałicyi zupełnie spokojnie i że nie ma tu ża­
dnych przygotowań wojennych. Po tom oświadcze­
niu pułkownik namawiał go, aby wyjechał do Prze­
myśla i tam zebrał wiadomości o twierdzy. W  tym

1 M )  N k J M t
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 23 czerwca).

Wiedeń. Prezydent otwiera posiedzenie Izby 
poselskiej o g. 10 ra. 25. Po odczytaniu wpły­
wów odpowiadali m i n i s t e r  o b r o n y  k r a ­
j o w e j  i m i n i s t e r  h a n d l u  na interpelacye. 
Potem ukończono dysknsyę szczegółową nad 
grupą IV budżetu. Generalny sprawozdawca p. 
S t e i n w e n d e r  wygłosił wywód końcowy.

Następnie p r z e r w a n o  p o s i e d z e n i e  na 
g o d z i n ę ,  aby mogła się zebrać konfereocya 
przewodniczących klubów dla porozumienia się 
co do s p o s o b u  g ł o s o w a n i a .

Sprawozdawca S t e i n w e n d e r  wskazuje, 
zgłoszono 67 rezolucyj, nadto w sprawozdaniu 
kom isyi budżetowej wydrukowano 500 rezolucyj. 
Niektóre z tych rezolucyj są zupełnie s p r z e ­
czne ,  albowiem członkowie komisyi nie wie­
dzieli nad czem głosują.

W  głosowania przyjęto sumę wstawioną na 
wspólne wydatki. Następnie przyjęto b u d ż e t  
m i n i s t e r s t w a s k a r b u, naj wyższego Trybu- 
nału i ustawę f i n a n s o w ą .

O banały.
Wiedeń. Dziś przed południem odbyła się kon­

ferencja p r z e w o d n i c z ą c y c h  klubów, ce­
lem uzyskania porozumienia co do rezolucyj 
uchwalonych przez [komisję budżetową w 
sprawie budżetu. Glosowanie nad temi rezo- 
Iucyami. których jest przeszło 500, wypełni 
cały dzień dzisiejszy w parlamencie. Między te- 
mi rezolucyami znajduje się rezolucya komisyi 
budżetowej, wzywająca rząd do natychmiasto­
wego rozpoczęcia b u d o w y  k a n a ł u .  Obawia­
ją się, czy ta rezolucya wobec agitacji prze­
ciwników kanałów, nie pozostanie dziś w mniej­
szości.

Niemieccy agraryusze głosować będą stanow­
czo p r z e c i w  r e z o l u c j i ;  stanowisko chrze- 
ścijańsko-socyałnych stało się chwiejne. Słychać 
bowiem, że chrześcijańsko-socyalni otrzymali 
p r z y r z e c z e n i e  w y b u d o w a n i a  t r z e ­
c i e g o  t o r u  na kolei północnej aż do Moraw­
skiej Ostrawy, dla łatwiejszego dowozu węgla

Po zamtaięcia niamora.
Kraków, 23 czerwca.

„Wianki". Doroczną uroczystość „W ian k ów " 
urządza na W iśle „Sokół* w sobotę 26 bm. wie­
czorem. W  razie niepogody „W ia p k i"  odłożone zo­
staną na wieczór 29 bm.

Echo awantury w krakowskim sądzie kar­
nym. Jak to przed kilku dniami donosiliśmy, po 
sobotniej rozprawie przed przysięgłym i przeciw 
Ignacemu Boberowi i jego towarzyszom, oskarżo­
nym o zbrodnię kradzieży, przyszło na sali sądo­
wej podczas ogłoszenia wyroku do gorszącej awan­
tury, w czasie której zasądzeni stekiem obelg ob­
rzucili przewodniczącego radcę Ferensa i sędziów 
przysięgłych. Zasądzonym wtórowało audytoryum, 
złożone z przyjaciół i znajomych wszystkich pięciu 
zasądzonych. Przed przybyciem p o lic ji  do gmachu 
demonstranci umknęli z gmachu sądowego.

Przeciwko demonstrantom-więźuiom, oraz areszto­
wanej Boberowej, żonie zasądzonego Ignacego Bo- 
bera, wystąpiła proknratorya państwa z dochodze­
niem o zbrodnię gwałtu publicznego, a sędzia śled- 
ccy dr Taubenszlag przesłuchał już w tej sprawie 
członków trybunału i sędziów przysięgłych. Demon­
stranci nie będą więc odpowiadali za swój czyn 
w drodze dyscyplinarnej, a!e odbędzie się przeciw 
nim osobna rozprawa w tej sprawie.

Nagłe zasłabnięcie. Dziś o godz. 10 przed po­
łudniem pod jednym z domów przy ul. Szpitalnej 
padł nieprzytomny na bruk jakiś robotnik, chorego 
w stanie poważnym przowiozło pogotowie ratunko­
we do szpitala ś\v. Łazarza na oddział chorób we­
wnętrznych. celem skonstatowania powodów sła­
bości.

Aresztowanie. Policya aresztowała wczoraj nie­
jaką Zofię Mikołajczyk, która handlarce drobiem 
p. Stich skradła portmonetkę z 100 K. Aresztowa­
ną odstawiono do aresztów pod telegrafem.

Czy Cholera? Ze L w o w a  telefonują: W obec 
doniesienia dzienników o dwóch podejrzanych wy­
padkach, w których obawiano się cholery, departa­
ment sanitarny namiestnictwa oznajmia, że były 
nawet 3 wypadki podejrzanego zasłabnięcia, ale 
okazało się, że był to tylko o s t r y  n i e ż y t  k i ­
s z e k .  Chorymi byli: jedeu motorowy kolei ele­
ktrycznej, jeden rezerwista, który z Brodów przy­
jechał na ćwiczenia wojskowe do Lwowa, i jeden 
robotnik kolejowy. W szyscy trzej mają się jnż le­
piej i wszelkie obawy, jakoby to była cholera, są 
bezpodstawne.

Z P e t e r s b u r g a  telegrafują: Gradonaczelnik ogła­
sza obwieszczenie, w którem powiada, iż mimo 
wielu wypadków zasłabnięć na nieżyt żołądka, nie 
było w Petersburgu dotychczas ani jednego wy­
padku c h o l e r y .  Tylko w niewielu wypadkach 
stwierdzono obecność początków podobnych do bak­
cyli cholery.

Z  B e r l i n a  telegrafają: Bakteryologiczne ba­
danie zwłok zmarłego tu wczoraj wśród podejrza­
nych objawów robotnika rosyjskiego wykazało, że 
ż e  r o b o t n i k  ó w  z m a r ł  n a  c h o l e r ę .

Proces Schoenebeckowej. z O l s z t y n a  tele­
grafują:

Na wczorajszej rozprawie przeciw Schoenebecko- 
wej, o b r o ń c a  oskarżonej zażądał przesłuchania 
pewnej kobiety z Berlina dla stwierdzenia, iż Goe- 
ben nawiązywał z nią i wielu innemi kobietami 
lekkie stosunki; świadek ten miał również potwier­
dzić ten fakt, że Goeben oświadczył raz wobec kil­
ka osób, że nie widzi w tem nic złego, jeżeli się 
zastrzeli człowieka, o ile się samemu odniesie z te­
go jakąś korzyść. Pojęcia o zbrodni —  oświadczył 
wówczas Goeben —  są rzeczą zupełnie s u b j  a k ­
t y w n ą .

Następnte przesłuchano pewnego lekarza-psychia 
trę z Monachium, który b a d a ł  G o e b e n a  i wy­
stawił mu dobre świadectwo. Dłuższa dyskusja 
wywiązała się nad żądaniem oskarżonej, która do 
magała się, aby przy rozstrząsanin je j stosunku 
miłosnego z Goebenem wykluczono jawność, na co 
się też zgodzono.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ichał K onopiński,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale uie pochodzą od 

redakcyi).

Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut­
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K. Główna wy­
syłka przoz aptekarza A. MOLLA, o. i k. nadwornego do 

stawcę, Wiedeń, I., Tuchlauben 9. 44
W  aptekach na prowincji żądać przetworu MOLLA.

Kuchnia M a  „P rzyrod a"
Rynek 44 linia A-B

wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola- 
cye. Obiady złożone z 3 dań od 50 hal. (cena 

zniżona). , 2525

Krynica - - Dr Maryn Felouer
ordynuje w chorobach kobiecych. Dom rządowy 

„Pod koroną". 3238 8 8

Dr WiKItelm Wuissgias
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, ordynuje 
w chorobach wewnętrznych. Badanie krwi, moczu, 
plwocin i t. d. Kraków, Stradom 15. Tel. 1130 

4346  2 6

M o n a d ę  -  J m u  mmm
Drowej Stawy Newestiukowej.

Dom murowany —  hygienicznie i z komfortem 
urządzony. — Kuchnia wykwintna.

4359 2 15

Nowa książka

Adama SsymaasSr^gr
(autora .Szkiców) 4361  2 4„Z JaliuGkisga Olimpsi**

ba§ń —  149 str. —  2 kor. Skład u Gebethnera

Mopnne-Bystre
Pensjonat

prowadzony będzie nadal pod osobistym kierun­
kiem Heleny Egerowej. 4360 2 3

„Monms Warszawski11
Sala r e s t a u r s c y i  R. D r o b a c r a

Dzisiaj premiera
— — —  (Zupełna zmiana programu). — --------

Początek 101/., wieczór. 4531  

Bilety wcześniej do nabycia w magazynie R . Drobnera.

* * * Ostatnie 5 przedstawień. * * *

A  Chałubińskiego M i  M W  
A. Rumińskiego. Dom nowy, z komfortem urzą­

dzony, Garage. Telefon.
Ceny „en pension" od 7 koron. —  Otwarcie 

1 lipca b. r. 45 25  1-5

& i y $ a  t o ia ^ r a l ic z B S a
Wiedeń, 23 czerwca. (Giełda południowa.)
Morki 117-35, Renta majowo 94-20. Renta koronowi 

węgierska 9215. Akoye aastr. zakL kred. 668-—. Akcyai 
węg. saki. kreu. 843"— . Akcjo Anglobankn 310-50. Akoy* 
Unionbanka 601'—. Akcye 3ankvereinu 642-— . Akcye Lan- 
derbanku 497-50. Akcye kolei państwowych 75J-—. lo m ­
bardy llfa 75. Akcye tabrykł nronl —O-—. Akcye tyto­
niowe 390-25. Alpiny 723 —. Kima-Muranyi 689-50. Ak- 
oye praskiego Tow, żelamego 2680’—. Kosy tnreckio 
261-—. Rnble 254"25. Akcye galic. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 23 czerwca. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 209-50. Tow dyskontowe 186 75.
Usposobienie: ciche,

Giełda warszawska.
Warszawa, 23 czerwca,
4-procontowa renta rosyjska 90-90 rb.-, 4 ‘ /,-procentowe 

ziemskie 93-65 rb.; 4-procentowe ziemskie 87-40 rb,; 6- 
procentowe warszawskie 96-85 rb.; 4 ‘ ,/,-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-60 rb.; akcye łódzkie 93-90 rb.; 
akcye Banku handlowego warszawskiego 412-60 rb.; 
Cukrownie 375-— rb.; Staracbowico 149-— rb.; Lil­
pop 562-50 rb.: Rudzki 632-— rb,; Zawiercie 367'— rb.; 
Żyrardów 273-— rb.; Berlin 46-15.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 23 czerwca.
Pszenioa na październik 9-63 do 9 64; żyto na pa­

ździernik od 6-93 do 6-94; owies na październik od 7-27 
do 7-28; kukmudza na lipiec 5"47 do 5-48; knkrudzS 
na sierpień 0-— do 0-— ; rzepak na sierpień 12-05 do 
12-15.

Oferty mierne, chęć kupea mierna, usposobienie silnej 
grozi deszcz.

Prą.z f  wszystkim owadoml Żądajcie przeciw molom „Antym olin", najradykalniejszy środek, n a fta lin ą  o silnej woni i papier juchtowy.
O m l f l f n  wdziwy proszek IndyjsU przeciw karakonom, szwabom, nasilniejszy ze wszystkich, za skutek ręczy się. Przeciw muchom lep. Przeciw
X l l | ! P | | i  pluskwom wypróbowany płyn- Przy poceniu nóg uznany jako najlepszy „Antyseptyczny". Po niskich cenach oddaję lakiery i farby
V1111 UF U pokostowe na posadzki,. Tanio! Tanio! Polecamy krem przeciw piegom, wypryskom itd. Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zwraca.

Ml SI



4 Nr 281 . N O TV A  R E F O R M A . Czwartek 23 Czerwca 1910.

e r t u m e r p a  k r a i o w a  1 z a ­
g r a n i c z n a ,  g r z e b i e n i e ,  
s z c z ą t k i ,  l u s t r a  I  i n n e  
P r z y b o r y  t o a l e t o w e

poleca firma

Ui M i  Banb Maztasy
w Krakou/ie, Linia A-B Rynek gł„ 44.

Kapitał ahC9!nv: 130 esllienSw ksrssi®
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron.
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 

Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

4 li książeczki wkładkom
Większe Snroty wyptaeakes ^powśeslzeala.

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­
ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na 
giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo­

godniejszymi warunkami.

G M a d y & oss& g ire iss fr jia ©
prywatne od 80 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21 

II piętro. 3307 14 15

fiaidzo m  illa pp.

przy oL ItafsMeJ 6,
poleca ubrania na'miarą z jak najle­
pszym krojem, artystyczne wykończenie, 
pod najprzystępniejszych cenach.

J a n  L e w l ń s l s i
3302 6 6 krawiec.

A g ^ P d
zdolni i uczciwi, do sprzedaży maszyn 
rolniczych dla Galicyi i Węgier, poszu­
kiwani pod bardzo korzystnemi warun­
kami. Zgłoszenia tylko listowne z po­
daniem dotychczasowego zajęcia przyj- 
araje Administracya „N. Reformy- pod 
„Zdolni agenci maszyn 3863“.

3863 8 10

Stoi i I i i  fi 391.
'  Poleca:

płótna — szyrtyngi — zefiry

B IE tIZ N E
damską, męską i dziecięcą. Stołową 

i pościelową 3949 7 8 
w  e g resstn y m  w y b o r z e .

Specyalny magazyn wypraw ślubnych. 
Zamówienia na wyprawy uskutecznia 

się w ściśle oznaczonym czasie.

Cesy stale bardzo przysśąpae.
JW ” "

P O T '
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z  nóg i pach ciała usuwa 2816 7 10

„EKSYKANS"
hygieniczuy proszek Laboratorynm A. 
G órsk iego  w  W arszaw ie .

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka Kraków, - Szewska 5. 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

L. 8311/910. 4198 3 3

KONKURS.
Magistrat w Jarosławiu rozpisuje kon­

kurs na posadę lekarza miejskiego
z  płacą 1600 koron i kwaterowem 400 
koron, prawem do emerytury i posunię­
cia się do wyższych stopni płacy.

Posada nadaną będzie na rok prowi­
zorycznie, poczem nastąpić może stabi- 
iizacya. \ ' L - j.

W a r u n k i :  nie przekroczony 40 rok 
życia, życie nieskazitelne, zdolność~fizy- 
ezna do pełnienia obowiązków, dyplom 
na doktora medycyny. ^

Bliższych wyjaśnień udziela Burmistrz. 
Termin wnoszenia podań do dnia 15 

Upea 1SSS. -

l ’ !<n do wyniszczenia moli z zarod- 
itliliil kami w sukniach, futrach i me­

blach. Flakon K i '20.2Hb sniymoiowE

O p t y k  i  m e c h a n i k ,  R S . Z w i l t i n g
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej ćwiki ery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 2440 32 o

UiilJitiUll
60 lialerzy. 3913 7 o

Papi aMndnn
tyery, firanki i meble. —  Sztuka 6 h.
liR/Inn wytruwa szwaby, karakon}', sto­
łu j luli nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p. —  FJakon 60 h. 
Utbntnn niezawodny środek do tępienia 
Jllfi luli pluskiew. —  Flakon 1 K.
6rn?7nlf nfifcki d0 wygubienia pcheł 
riudtbli pulillil i t. p. owadów. Paczka 
10 i 20 h. — Flakon 40 i 60 h.

Pnlof"!

JAN IfiflATOWlCZ
ui KraKou/ie, Sukiennice 20, ~

wrześniu
za

W (w Galicyi przed Krynicą) Zakład zdrojowo-
S  f j  H  kąpielowy,otwarty od 20 maja do 20 września.

j| l | | | P  Kąpiele mineralne ziemno-żelaziste, borowi-

P 1 1 1 1 1  nowe, bydropatyczne, słoneczne i rzeczne
1  1 8  U l i  " w P°Pra<̂ zie- Okolica wspaniała. Leczy się:
1 1 1  M m  ch°r°ky kobiece, błędnicę, niedokrewność,
M f i  zdenerwowanie itp. Wodociągi, kanalizacya

oświetlenie elektryczne. W  czerwcu i we 
30°/o opustu przy mieszkaniach i kąpielach mineralnych. Woda mineralna 
25 flaszek 12 K 50 hal. Prospekty na żądanie przesyła Zakład.

Stacya kolejowa, poczta, telegraf: 3195 18 20

i m .  śyst. IS.odiai-KŁjr

K raków , oMca Pędzfeliów  Ł I i
J przyjmuje wpisy na cztery kurs a i do internatu od dnia 
l 15 czerwca do 15 lipca i od 15 sierpnia do 1 września.

Zarzad Z a k ła d u .4306 5 0

P r z e c i w  n y p o c i B U i  s k ó r n y m i  '
©ocenia s!q s#§ E rab!

H w  g i ®  H l i f 5! !  niezawodny środek przeciw poceniu się nóg i rąk itp- 
• a  a  M S \y skład Hydrogenu wchodzą nadtlenki, które w ze­
tknięciu się ze skórą wytwarzają dwutlenek wodoru, ten uniemożliwia wytwa­
rzanie się potu, a z powodu swego wysoko przeciwgnilncgo działania goi szybko 
wszelkie otarcia i ranki, wybielając i wydelikatniając równocześnie skórę. —  
Używa się go, jak każdego zwykłego pudru, zasypując pocące się części skóry. 
Stanowczo lepszy i odpowiedniejszy, niż wszelkie do tego celu zachwalane prze­
twory, zawierające salicyl i formalinę. _

C e n a  psasReika 1 k o r o n a .
Wyrób i skład główny w aptece „pod Aniołem1*, Kraków, Zwierzyniec 

ulica Kościuszki 1. 4; do nabycia: w aptece Wiszniewskiego, Floryańska; Bar- 
tmańskiego, Grodzka; w drogueryi J. Hanaka i Ski, Szewska; Komorowskiego, 
Floryańska. - ~,ri- 4305 5 15
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Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

M m  B ro n isła w a  Ta lts ra
Oddział techniczny pod kierunkiem

A tia in a  Mlke.tajczyfea i

CM*ęr
o
Ci
=5C
«£

^ Ł > W ' R, " ,E
V X  \ wykonujeff najszybciej i najtaniej

. PIERWSZORZĘDNA NAJSTARSZA KRAJOWA FABRYKA 
& pieczęci KAUCZUKOWYCH -W  li

drukarń dom ow ych  oraz tablic em aliow anych i metal.

 ̂ /, ALEKS. FiSGHHAB
GRODZKA 1
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o
sa

Pracownia kiaSarsaca

K. Bodeńskiego i 7. Hawryi czaka
Kraków, ulica Bracka !. 13.

Podejmuje się wszelkich robót malarskich, kościelnych, pokojowych i po- 
kostniczych. wykonanie szybkie, ceny nader przystępne. 3781 13 o

WISI.
pejazdów i uprzęży

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, póikryte jedno i dwukonne kuozer- 
f&etony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryoiety, 
browne i t. d. Kapuje też cale urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lob przyjmują 
w komis Karol Fischer Wiedeń, ii, Praterstras® 
76, Hotel Nordb&hn. Teł, 20107. 53 73 O

Pracowała stolarska
przyjmuje wszystkie roboty wchodzące 

w zakres stolarstwa 
W ojciech Mafchewczyk, Krabów, 

p la c  M atejk i 5. 2716 28 30

I-szej jakości

Posadzki t a z u łm o  i& m
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

meblowe .. 259 06 0
Dajwór 14. deac&in SSeialierg, Starowiślna 83. Telefon 778

fPrawdziwe rosyjskie tóe&sy gumowe |

(WODNIK ^ Prawdziwe tylko ze

172 35 52

iW K ff
G en era ln y  k o n tra h e n t . ■

H E R M A !! HIRSHWiedeis, Vlli3, znakiem GWIAZDY

l i i i
S s a r i z e  p r a k l i r e z i s s .

Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy bandażysta 3557 11 0

A n t o n i  H  M i r h i e n f l c z
MÓW, Hoitowi 1. 4.

Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszeniu 
bez żadnych dolegliwości, nawet we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules", „Regulator" 
oraz zabezpieczaja.ee przed rupturą, dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszlu, przy dźwiganiu, za- 
twaidzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia". Gwarancya ogólna, liczne 
uznania. Listowne objaśnionia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy- 

- = zyskują. —  Na żądanie wyjeżdżam.

E srb a la  s  Sroe& w Od dawien d sm i! z swa] dobroof I zapachu zsan; prawdziwa
l@rbatę rosyjską

1 zbioru majowego, polec® haaflel 49 100

W .  A D A M O W I C Z A
* w  ErofiasJs aa pogranicza re-syjskiam -

1 font „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2'40 
Kawa Ceylon palona gorąoem powietrzem */» kg. If 1'60 1 2'20 
Bulion wołyński 1 kilo .................................................... K 6’40Kerb.tla z BroiSów! sał

otwarty od godziny 8— 1 i od 2— 6. w niedzielę i święta od 8— 11. ^ 
Dla ubogich porada lekarska i wyjmowanie zębów darmo od godziny

8 -9  i od 2—3.
Dla P. T . Akademików i uczącej s ię J młodzieży 3 0 ° /0 zniżki |

u l i c a  J s e w s l s a  L  15.  43oo 5 5 I

„n-Sisratsr"
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bo!u głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
===== serca i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo =====

T .
O p ty k  ś M e c h a n ik

K r a k ó w  —  p L  M a r y a e k i  3 .
OWula-y — binckle najmodniejszych ^systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio =£= ——.=
Zakładam dzwonki elektr. i telefony' 2431 31 o

O .  W I N I W A R T E R A  '
W ie d e ń ,  I . ,  G e t e e ld e m a r k i  8 ,

b ła lto m n ia  r a r  o ł w i a n y t b  i fa b ry k a  ru r  z  u ło m u ,
specyalne nrządzeuia do pocynkowaiaia i pooło- 
wfania blachy falistej i innych wyrobów dostarcza

fortepiany i piasr^p^
ii "i

nowe i przegrane sprzedaje 
v i wynajmuje (łabie na raty)

n ygm u n t R aba, Kreftów
u l .  ś w .  l a n a  L .  ‘•3. 242 15 15

C. k. atsstr. koleje j|iaii§fw©we.
w y c i ą g  z ;fm ld h *Ł %  | f i x d y

ważnego otl 1 maja 1910 włącznie (czas środk. europ.

OdSsłiedrą z  K rakow a:
12,12 w nocy (osob.j do Podwotoczysk,

najlepszej 3078 5 13

która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d, ISO lipca 1907 1. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.-’, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 mm. 
grubym c y n k  n i e  o d p r y s ł ,  zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier­
pnia 1907 i pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 

uznana i jako taka używana przy budowach monumentalnych.
Wyłączną reprezentacja na Galicyę i Bukowinę:

S. LILIERITHAL, Lw ów , T ele fon  Ne 621.

8.07 w nocy (poep.) do Csscrniowiec.
4,::O rano (osob.) do Oświęcima. - *
6 05 r. (posp.) do Lwowa i P odw otoczysk  i do 

IcUan (poląc-Kenio do Stróż, Jasia, Ohy- 
rowa i Stryja) ' '  ~ ^

6 45 r. do f'o(bvoło«.y:-k, Stan'. (awo-
wa i Ickaii. »

7 15 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki
od 15 czerwca do 30 września.

8.00 r. (osob.) do Podwołoezysk (połączenie do 
Stanisławowa. Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
Ruskiej).

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki.
8 4̂0 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. (osob.) na . i o i ę tr.niwersamą do Snchy, 

Wadowic-, Zwardonia, /-ywca, Zakopane­
go, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna.

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.

11.00 r. (osob.) do Podwotoc/ysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczynieo, Grzymałowa.

1.15 r. (oiob.) do Sncbej i Oświęcima.
L80 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.45 pop- (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2,53 pop- (pospieszny) do >>Lwowa z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasia i Nowego Sącza.
3.45 pop- (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
5,32 wiece. (o;ob ) do Rzeszowa
7.15 wiecz. (miesz.) do Tarnowa
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) na linię tiąuwersalną do 

Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopola. ,

8.38 wiecz. (pospiesz) do Ickan, Bukaresztu, 
Konstancyi i Koustanlynopola.

9.00 wiecz. (osob,) do Podwotoczysk i Lwowa.
10.35 wiecz. (oaob.) do Lwowa, Wieliczki, Ja­

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja.
11-10 w nocy osob. do Wieliczki.
11,59 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza.

6 .0 )

6,49

7.28
7.40
7.55
8.25

Frzy ch o d zą  d o  K rakow a:
32MO w nocy (posp.) z Ozerniowiec.
3.32 rano (osob.) z Podwołoezysk.
6.07 r (osob.) z® Lwowa, Przemyśla, Ohyro 

wa Nowego Zagórza i Rozwadowa, 
r. (osob.) 7. lini tranwersalne.j od Nowe- 
'o Zagórza. Jasła, Nowego Sącza, 

r. (eipress) z Iokan, Lwowa, Bukare. 
sztn i t. d.
r. (miesz.) z WioliozkL 
r. (osob.j z Kocmyrzowa i Mogiły, 
r. (osob.) z Oświęcima. 
r. (osob.) z Tarnowa. Kur.-uje od 1 czer­
wca do 80 września włącznie.

6.15 r. (osob.) z Podwołoozysk, Lwowa, No­
wego Sącza.

10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
I.C0 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.12 pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 

czwartki i święta.
1.27 pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jagła. 
2.01 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
2.22 pop. (pospieszny) ze Lwowa. ,  
8.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.45 pop. (osob.) z linii transwersalnej od Sam­

bo: a. Nowego Zagórza przez Suohę.
5.45 wiecz. (osob.) z Tarnowa.
6.10 wiecz. (osob.) z Wło'iczk\
6.22 wiecz. (osob.) z Podwołoozysk.
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

kutsaje od 15 czerwca do 30 września.
9.12 wiecz. (osob,) z Oświęcima i Alwerni. 
9'25 wiecz. (posp.) z Podwotoczysk i Ickan

10.10 wiocz. (posp.) ze Lwowa. Kuisuje od 15 
czerwca do 30 września włącznie.

10.10 wiecz. (oaob.) * Rzeszowa i Jasła.
II.90 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 3} 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k, 
Kolei państw., u Konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spody cyj nem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (li ni a A — B) i w han­
dlu Porębskiego i żimłera.

Zastępca: Maurycy Vorzimmer. 2702 3 6

IS l a c z i a s i ó  c ^ M i ś s i  U
Z am iast K 120 -  ty lk o  U 8G1

Dla reklamy ce- 
jem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 
ze świeżemi gumami z 3-letnią gwarancją 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo" K 95. Lampy ace 
tylenowe Iv 3, para pedałów K 3. łańcuchy 
K 2 90, świeże silne płaszcze K 5, 6. 7, 8, 
węże K 3'50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hartownych. Reparacje, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek Iv 20. Sprzedaż ua raty wykluczona. 
! Specyalny katalog darmo i optatnie! Skład 
fabrvczny firmy polskiej A. W rissb e rg , W ie­

deń , II, Uńtere B ó ra u s tra ss s  23 B. r 
1023 37 0

na szczury 4 K. na myszy K 2 -10, Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noc, 
nie pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwaby „Ec!ipse“ , łapiące przez noc 
tysiące szwabów i karakonów, K 2'40. vszę- 
dzie jak najlep. wyniki. Wysyłka za zaliczką 
1. Schiiller, Wiedeń, III., Kricgiergasse Nr 6/2. 
Liczne podziękowania i uznania. 5t 17 17

K 425.000
tytułem głównej wygranej

l i  ciągnień isa rols l i i
przez kupno następujących, bezwa­
runkowo losowaniu podlegających 
i zawsze odsprzedać się dających
4 OFjfgSaaisych losów 4
Austr. losu czerwonego krzyża.
Włoskiego losu czerwonego krzyża. -'*■ 
Serbs. państw, losu tytoniowego.
Losu Josziv „Dobrego serca'1.

Najbliższe dwa ciągnienia już
1 lipca t 1 sierpnia 1910.
Wszystkie cztery oryg. losy razem za 
gotówkę II 18 6 '75  lab tylko na
44 rat miesięez. po K 5* — .

Już przesianie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane.

Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
cur" za darmo. 4311 2 5

K antor w ym iany
OTTO SP1TZ, Wiedeń,

I., S ch attenrln g  ty lk o
gjiggr Róg Gonzagagasse

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi ŝypialnych, jadalnych, 
a  Ł I w J ł M a  salonów i t. p. Sofy wszelkiego rodzaiu, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa-

w, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. ----------- ■ Nr Telefonu 738, c niklnortyery. firanki, kapy na łóżka, serwety "na stoły i t p .  Ceny konkurencyjne-



Czwarte* 2ó  Gzciwca xi>x N O W  zł f l  e  i  o  r  m  a . W r. 2 b l . &

R U a t l iP T m e f l  (matem.) wprawny instru- 
łc i£ & U « ktor, może udzielać lekcyi
teraz i podczas wakacji pod przystępnemi wa­
lonkami. Zgłoszenia pod £ . W. poste restante 
K rak ów , za okaz. kwitu inserat. 4269 8 10

p. Łobzów, do wynajęcia na lato, albo 
całorocznie, 4 pokoje umeblowane z ku­
chnią, wśród ogrodu, przy dworze. Wia­
domość na miejscu. 4302 3 3

W domu
pod 1. 16, ulica Zacisze, I piętro, na prawo, 
jest do sprzedania: garnitur mebli, szafy, lustro 
konsolowe, kredens i łóżka. Czas nabycia do 
1 lipca 1910 r. Zgłoszenia od 1 do 2 godziny.

4274 3 3

M  ł A l !
ad Jordanów, ma do wynajęcia na lato pokoje 
1 całem utrzymaniem, okolica śliczna, kościół, 
poczta w miejscu. 4267 5 6

p ó l k ae y @ r »
Kraków, Sukiennice 12<14.

IC®l@f@ris? damski© reform oon®  
M o t o w e  w e  m z s r s ł k U h  k o l o r a c h .

M * 9 Ł * 2i -ł

ufietiki©

Wista
Śląsk austr., wygodnie urza.dzone pokoje do wy­
najęcia w willi (mogą być i z utrzy­
maniem). — Wiadomość: Zarząd „Mai“ przez 
Ustroń. ■ 4112 8 12

Zarząd di? Osi$
poczta i stacya kolejowa Oświęcim, ma 
do zbycia 10 młodych byków rozpło­
dowych czystej rasy wschodnio-fryzyj- 
fiklej, maści czarno-krasej, zdatnych do 
natychmiastowego użytku. 4041 5 6

jA n ln  Co dzień świeże masło natu- 
m du lU i ralne wysyła w 5 kg. paczkach 
opłatnie wszędzie za 10-50 Emil Zimmer- 
mann, Korompa, Węgry. 4243 6 10

w  n m c r
poleca się z komfortem urządzony

Peosyaaai „Urszula Si©iassSa“.
3967 10 15

mm
i MM PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
166 (Hotel Drezdeński) 133 0 

P r o s z t -  żądać wszędzie.

Przez c. k. Namiestnictwo konc.

gubiła
Wiktora Kowalskiego

w Przemyślu - Rynek 10.
poleca swe usługi do wszelkich dyskretnych 
badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, spra­
wozdań stanu majątkowego i wysokości posagu, 
nstalań wątpliwych aktów i t. p. 3420 19 30

Kttpuję używaną garderobę męską 
damską i futra, płacąc naj­

wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S. K a tzręr , Kraków, Die- 
tlowska 77. 4125 8 12

W cudownej okolicy z uroczym widokiem
w miejscu, gdzie się zakłada świeże letnisko, 
(kolonia przeważnie profesorska) 2 godz. pieszo 
z Podgórza, mająteczek około 40 mg., z ładną 
willą i budynkami gospodarskiemi, w tern około 
30 mg. lasu szpilkowego, kamieniołom, torf, te­
lefon w miejsou, jedynie z powodu stosunków 
rodzinnych do sprzedania lub zamiany na ka­
mienieje. — Wiadomość u p. Jędrzejowskiego, 
Podgórze, Rynek, remiza dorożek. 3826 13 15

Penspat „Podlasie1*
Kraków, ulica Loretańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo­
dnie, miesiące. — Oświotlenie elektryczne. — 

■ Łazienka. — Kuchnia wyborowa.
Tamże wydaje się obiady w domu i na miasto. 

4314 3 14

N a  lato
w miejscowości górzystej, lesistej, bardzo zdro­
wej, nie drogo do wynajęcia pokój duży o 3 0- 
knach i pokój mniejszy, z utrzymaniem. Wia­
domość: nl. Floryańska 38, skład fortepianów, 
od godz. 3 do 6. 4309 5 5

p® gprseteiia!
Realność dwupiętrowa z oficynami w naj­
piękniejszej części śródmieścia Krakowa 
(1. 7 przy pi. Szczepańskim). Pośredni­
ctwo wykluczone. Bliższej wiadomości 
udzieli p. W. Muller, zamieszk. ul. Wie­
lopole 1. 20. "  ~  4315 4 10

U fiiisd aiat.
rutynowany, piszący i na maszynie, dla zmia­
ny miejscowości szuka posady n pp. Notaryusza 
lub adwokata. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków prosi pod „P r a c a 11 poste rest. R o p czy ce . 

4349 7 10

ScsteRtaut
farmacyi na I roku, znajdzie zajęcie od 
1 lipca w aptece w Krakowie. Zgłosze­
nia listowne przyjmuje Administracya 
„N. Reformy “ pod S. F. \ 4354 4 o

9 AsęsM imm\
poszukuje posady od 1 lipca. — Zgłoszenia pod 
„Asystent 26“  przyjmuje Admin. „N. Reformy11. 

*  -  4377 3 4

Magazyn i Pracownia sukien męskich

MAMA CZAJ! i WL RECHOWICZA
Krakówul i ca  Mikołajska L; 24

poleca m sezoneiosmy sielki ayiór
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 63 104 

W y k o B B C z e r a l e  a r t y s t y c z n e ,  c e n y  p r z y s t ę p n e .

fhjjfł nrjiiji poszukuje lekcyi pod- 
iliu lŁ  jiiUlf czas wakacyj na wsi. 

Zgłoszenia J. K. poste restante Milatyn 
Nowy via Lwów. 4448 2 4

Fesziikiiją miejsca
jako majster ceglarski lub zawiadowca cegielni. 
Pracowałem 12 lat we wszelkich cegielniach, 
byłem 2 lata za maszynistę w jednej z naj­
większych cegielni i jestem obeznany ze wszyst- 
kiemi wyrobami, w zakres ceglarstwa wchodzą­
cymi. Świadectwami na życzenie mogę służyć. 
Zgłoszenia pod 4446 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy11. 4448 2 3

4E B LEróżne i pianina, uży­
wane, kupuję, jak 

również sprzedaję. —  Ulica św. Jana 
1. 14, sklep. " 4433 4 5

Na wieś lub do kąpiel
wyjedzie osoba młoda, inteligentna, dla pielę­
gnowania osoby chorej lub do dzieci za małem 
wynagrodzeniem. „W ilhelm ina 12“  poste 
restante K raków , za okaz. kwitu inseratow. 
T 4387 6 5  i

Pftears
w wieku koło 30 lat, mający 
przynajmniej niższe gimna- 
zyum, potrzebny do biura w 
Krakowie. — Zgłoszenia pod 
„PiiEFZłs przyjmuje Admini­
stracya »N. Reformy*. 4424 3 3

M©we I pźyw a& f
powozy pólkryte, lekkie, wózki i karetki 
bardzo piękne, najnowszego fasonu, ta­

nio do sprzedania u 4429 2 6

Stanisława Szymika, lakiernika powozów
w Krakowie, ul. Niecała 4.

Odnawianie powozów wykonuję sta­
rannie po możliwie niskich cenach.

została z dniem 1 maja przeniesioną z Woli 
Duchackiej do Krakowa na Zwim y* 
nieć do willi „Wisła“ . 4155 5 5

Do n a b y c ia  w e  w s z y s k io h  s k le p a c h  s p o ż y w c z y c h ;  je ś l i  g d z ie  bra k , p r o s z ę  s i ę  o d n ie ś ć  w p r o s t  do la b r y k i.

przeniesiony został z dniem 1 czerwca z ulicy 
Długiej 1. 36 na nlicę Pędzichów ]. 18. Zgło- 
szania i  zamówienia tamże. Piotr Guzikowski. 

4385 3 6

Zakopane. W iła I M
pokoje z utrzymaniem lub bez, tanio 
do wynajęcia. 4386 4 5

U potkof
kuchnia i przedpokój na II-giem i 3 pokoje, 
knchnia i przedpokój na I-szem piętrze od 1 
lipca do wynajęcia w Podgórzu przy ul. Lwow­
skiej 1. 14. Wiadomość u właścicielki tamże.

4391 3 3 ł

3 POKOJE
z przedpokojem i kuchnią na 
I I  piotrze od frontu, przy ul. 
Radziwiłłowskiej 1. 14- 3̂838 14 o

do -wynajęcia
od 1 lipca b. r. Wiadomość na 
miejscu między 1— 3 pop.

J M O L ^ S e l
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasies... w 5-oio kilowych blaszankacii za 6 K. 
I P l s l o  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa­
czka za 10 K. — Wysyła J ó z e f K onstanty 
B arnaś, S zep esó fa lu  (Węgry). 4233 l l  20

♦ Niniejszem zawiadamiam Szan. f  
P. T. Publiczność, że magazyn mój f  
pod firmą

b .
na parterze w realności mojej pod 
I. 23 na Stradomiu przeniosłem 
do tego samego domu na

I-szo piętro
obok mego mieszkania, przeto też 
z powodu znacznie zmniejszonych 
wydatków sprzedaję i daję na spłaty 
miesięczne towary najnowsze na 
nadchodzący sezon, jakoto: Materye 
jedwabne, wełniane na kostyumy, 
suknie i bluzki, suknie koronkowe 
haftowane, taftowe i tiulowe. Po- 
peliny jedwabne, surowe jedwabie, 
jedwabie na bluzki, mory jedwabne, 
batysty, woale, płótna na kostyumy 

i suknie itd.
Wielki wybór dywanów, chodni­

ków, kap pluszowych i koronko­
wych, DOrtyer, stór tiulowych i fi­
ranek po znacznie zniżonych bez­
konkurencyjnych cenach.

Dziękując za dotychczasowe 
względy P. T. Publiczności, polecam 
się łaskawej pamięci ?
4372 2 4 D .  B a G O n o r . '

1 5 0 0  k m n
gotówką ofiaruję za wyrobienie mi po­
sady drogomistrza powiatowego przy 
Wydziale Rady powiatowej. Rzecz tra­
ktuję seryo, dyskrecyę zapewniam sło­
wem honoru. O łaskawe zgłoszenia upra­
szam pod: 
Jarosław. _

,K. U. 149“ poste restante 
4400 3 4

lat 26, p°rz^dny<szuka| służby u samotnego, in­
teligentnego pana lub do pielęgnowania 
chorego. Zgłoszenia pod 4413 Drzyjmuje 
Administracya „N. Reformy “ .. 4413 3 3

% tm sz® nie konEcono-
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie rozpisuje niniejszem z „Ce­

sarskiej Dotacyi Jubileuszowej 1908“ konkurs na jł_” * K " fi-Ję , *** . ■ °r

P i ę ć  s t y p e i i d y ó w
na cele teoretycznego lub praktycznego wyższego wykształcenia młodzieży 
w handlu, w przemyśle lub w rękodziełach.

Stypendya te są przeznaczone dla kandydatów, zamieszkałych w okręgu 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie oiaz dla dzieci osiadłych w tym 
okręgu kupców, przemysłowców lub rękodzielników i udzielone zostaną na 
razie na jeden rok.

Stypendya będą wynosić wedle kwalifikacyi kandydatów i celu nauki 
300 — 1000 koron.

W  podaniach należy dokładnie oznaczyć cel i sposób zamierzonej nauki 
lub pracy.

Izba zastrzega sobie przy udzielaniu stypendyów przepisanie specyalnych 
warunków, pod którymi stypendya będą udzielane i wypłacane, (plan studyów 
lub sprawozdanie o postępie praktyki, oznaczenie miejsca oraz czasu wyjazdu itp.)

Podania zaopatrzone w potrzebne dokumenta oraz świadectwa dotychcza­
sowej nauki wzgl. pracy należy wnosić w zamkniętych kopertach na ręce Pre- 
zydyum Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, najdalej do dnia 15-fgo 
s ie rp n ia  1910 r.

Bliższych informacyi zasięgnąć można w biurze Izby handlowej 1 przemy­
słowej w Krakowie ustnie między godziną 9— 3, albo w drodze listowej. 4491 1 4

Kossakowskiej, przyjmuje przejezdnych 
i stałych gości po cenach umiarkowa­
nych. Karmelicka 40. 4488 2 8

‘Snsteatpnt .
znajdzie zajęcie w aptece przy ul. Stra- 
dom w Krakowie. 4480 2 3

lat 24, zdolny espedyent, w swoim zawodzie 
wszechstronnie wydoskonalony, obecnie pracuje 
jako kierownik w pierwszorzędnym magazynie 
we Lwowie, pragnie zmienić posadę. — Prima 
referencje, ewentualnie może złożyć kaucję do 
2000 kor. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
magazyn p. Płońskiego, LwówJ 4454 2 3

Pokój frontowy
słoneczny, na I piętrze z meblami lnb bez, 
od 1 lipca b. r. do wynajęcia, Zielona 8 ,1 p. 

4526 i  3

Frontowy pokój kawalerski
z umeblowaniem lub bez jest do wyna­
jęcia od 1 lipca, przy nl. Wielopole 11. 
Wiadomość na II piętrze. 4523 i 3

BR l .
szafy, stoły, kredens, bitnrko, wanna, łóż­
ka żelazne, Niecała 1, II p., na lewo, od 3-5.

4524 i  2

Wilii w Boćki
murowana, b. ładnie położona, z wodo­
ciągami i kanalizacyą, z 2 ogrodami, 
z powodu wyjazdu do wynajęcia, ewen­
tualnie do sprzedania. —  Adres: E- 3 . 
poste restante Bochnia. 4522 i s

Szadka sposs&wi
Dobrze prosperujący handel papieru i to­
warów galanteryjnych, w bardzo dobrem 
i rucliliwem miejscu, do sprzedania. Ce­
na 10.000 koron. Wiadomość w kance-> 
laryi adwokata Dra Michała Munza w 
Krakowie, ul. Bracka 4. 4520 1 10

Stałe i pewne miejsce w pierwszorzędnym'" 
składzie nasion dla doskonałego

ummmMmtB
polskiego i ruskiego jest zaraz do objęcia. Re- 
flektanci, którzy zajmowali jnż podobne stano-- 
wisko i którzy posiadają również dobrze język 
rosyjski, mają pierwszeństwo.

Szczegółowe oferty w trzech językach z po­
daniem dotychczasowego zajęcia i z oćtpisanń 
świadectw, nadsyłać do biura Ogłoszeń Leopold 
Gyula, Budapest, VII., Erzsćbet-Korut 41, p. na­
pisem „Lebensstellung11. 452S l  5

Letnie mieszkanie
pięknie umeblowane do wynajęcia od 1 lipca. 
Strnadt. Prądnik Czerwony, ul. Warszawska 209.

4436 4 6

I s p ir t o t *  fn n n n c y i
II rokn, zmieni posadę. Zgłoszenia przyjmuje 
pod F. poste restante K ra b ów , za okazaniem 
kwitu inseratowego. & 4494 2 2

Dwóch studencików
z lepszego domu przyjmie na stancję rodzina 
urzędnicza w Tarnowie. Opieka staranna. — 
Zgłoszenia: „Urzędnik11 poste restante Tarnów. 

452 3 3

angielskiej fesj
„Colli" prawdziwy szkocki, owczarski, jest do 
sprzedania. Zobaczyć go i porozumieć się co do 
ceny można o każdej porze n tereyana męskiego 
seminaryum, nl. Straszewskiego. 4463 2 3

O ® cherche une Franęaise pour l’apre- 
midi pendant les vacances. — 

S’adresser au magasin de modes, rue 
Ste Anne 2. 4464 3 3

MORELE
brzoskwinie, gruszki, czereśnie, wiśnie, oddziel­
nie lnb razem, świeżo rwane, także do smaże­
nia, 5 kg. za 3 kor. wysyła J. M il lle r , właści­
ciel winnicy, K isk u n h a las , Węgry. 4474 2 10

S t u d e n t
z dobrego domu, z wyższego gimnazyum, 
znajdzie umieszczenie od wakacyj. Sta­
ranna opieka, osobny pokój, łazienka 
do użytku. Mieszkanie w pobliżu gimna­
zyum Sobieskiego. - Wiadomość w Krą- 
kowskiem Bierze Ogłoszeń, Kraków. 
Karmelicka 15, parter. 4362 3 3

poszukuje posady od 1 lipca. 
Zgłoszenia: „Tec£mlk“ poste 
restante Era&ói*, za okazaniem 
kwitu inserat. 4345 3 3

R y g o f o z o n t  p r a w
przyjmie administracyę domów, przygotowanie 
do egzaminów i rygor. praw. histor. sąd. ewent. 
i polit. A. P. post. rest. Kraków, za okaz. kwitninser. 

4410 3 3

poste

n i mn i n a  do wynajęcia. Zglo- 
p ilf ll l liC  szenia pod P. R. 10

restante Kraków, za okazaniem
4409 2 6kwitu inseratowego.

Panna
lat 26, pragnie wyjść za mąż, za człowieka 
starszego, do lat 40, któryby mógł być pomo­
cnym w interesie. Zgłoszenia pod H. 6.1910. 
poste restante K raków . »- - 4407 2 2 -

! ^ T  5  d o  1 0  k o r o n
dziennie można łatwo zarobić. Zgłoszenia 
pod „R . Z. 1.“  przyjmuje Haasenstein 
& Vogler A. (i. Wiedeń. 4423 3 6

L. 2211. 4374 2 3

OgtoRzenfa
Magistrat miasta Bolechowa rozpi­

suje niniejszem konkurs na posadę in­
spektora policyi miejskiej z obowiąz­
kiem pełnienia czynności kancelisty.

Płaca roczna 1200 K, dodatek służ­
bowy 200 K, prawo do poboru 3 pię­
cioleci po 80 K, tudzież prawo do eme­
rytury. -
.j Stabilizacya nastąpić może po 3-le- 
tniej nienagannej i dodatniej służbie.

Podania zaopatrzone w dowody nie- 
przekroczonego 40 roku życia, kwalifi­
kacyi przepisanej § 54 ust. z arna 3 
liuca 1896 dz. u .  kr. Nr. 51 nadsyłać 
należy do 31 lipca 1310 do Magistratu 
w Bolechowie.

M a g is tra t .

Poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 2335 24 o

m m

2964 10 32 1 3  N o f ^ y m  S 3 C Z U 1

i  i n i ,  raków i i® .
-1*.

Wielki wybór powozów i wózków. —  Przyjmuje w zamian i stare powozy

Prawnie
chroniono MinRi HerKuiss sr najlep̂e

PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier §• B Z B A Ń S I O  
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5662).

Ze względu na zbliżający się sezon kąpielowy urządzi­
liśmy dla wygody wyjeżdżających stacyę zamówień odbioru 
przesyłek u niżej wymienionych firm.

Wszelkie przesyłki odbieramy i ^wysyłamy w przeciągu 
24 godzin na warunkach bardzo przystępnych. r

Uskuteczniamy również miejscowy jak= i zamiejscowy 
przewóz mebli tudzież wszelkie w zakres spedycyi wcho­
dzące zlecenia wraz z załatwieniem wszystkich formalności 
cłowych. Przyjmujemy odpowiedzialność za punktualne i do­
kładne wykonanie przyjętych zobowiązań.

Zapewniając konkurencyjną niskość cen, poTecamy się.

1. Wielkość do pomostu 120 ctm. osiągalna wysokość 300 ctm. 24 K.
2. Wielkość do pomostu 150 ctm. osiągalna wysokość 300 ctm. 26 K. 
Najlepsza i najpraktyczniejsza patentowana drabinka nie­
zbędna d o  ceiów domowych, handlowych i przem ysło­

wych we wszelkich wielkościach.
Obfięie ilustrowane cenniki w ysyła  zupełnie za darm o.

Rzetelni zastępcy (kupcy) poszukiwani. 4303 2 2

R u d e i f  E l e h l i s m t  SDscyalista da patent. tiraSIneK
Tslrioa 2215S. W iedeń , I., S elaoh earm g 14. Tulenia 22156.

4517 1 2

Z poważaniem

Scham roih i Koń® -
Biuro spedycyjne i przewóz mebli 

I. Kolejowa 6, Telef. 839.

SAMAKl ll K m
huśtawki ogrodowe, krzesła połowę, ławn tennis, piłki nożne i gumowe. „Biabolo-WZWYŻ, m iw c u n iL i  , i w ,w  -     -  o ------------------------------  ->? -  - 7 77 — -‘ O 7 gg.

„A lla “ i krokiety, przybory do rybołówstwa, sandały do kąpieli, gąbki, wkładki do bucików asbestowe. - 
Lep i papier na muchy. —  Wszelkie środki owadogubne. —  Na wycieczki: worki turystyczne. Jjj 
»autotbenoy“ kubki i filtry do pici# wody latarki elektryczne, aparaty do robienia wody sodowa1

R. Friedner, Mostowa.
R. Aleksandrowicz, Plac Matejki. 
W. Nebmer, Basztowa.
W. Rosenbłum. Grodzka.
H. Kretschmer, Szewska.
S. Markowicz, Floryańska.
A. Liebeskind, Krupnicza. 
Birnbaum, św. Gertrudy.
Canger, Dietla.
Lichtig. Podgórze.
Z. Jakubowicz, Lubicz.

'au , -J
Bomerang“ ,

M. Ogieński, Karmelicka.
Zagrobska, Sławkowska.
Zawiliński i Chmara, św. Jana, - 
A. Fischgruud. skład papieru, Stradom 
R. Schwimmer, Floryańska.
H. Eintracht, Plac Dominikański.
H. Dunaj, Długa.
M. Tafler, skład papieru, Starowiślna. 
M. Feiner, Zielona.
W. Rympel, Grodzka 
M. Schenker, Rynek. 4

cci
S p o r o  i  S p ó ł k a ,  i l i a l ó n
u l. F lo r v a a s k a  1 4 . H o te l o od  p  '



b -Nr 281, N  O  W  A  l i  K  J? U H  M  A Czwartek 23 Czerwca 1910.

423 12 13

: Z  G tin n . śto , fln n u
uczeń z niższych klas, z dobrego domu, 
znajdzie nmieszczenie i sumienną opiekę 
(od 1 września. Bliższa wiadomość: Dę 
'bniki, Rynek 1. 7, parter, na lewo.

4512 i  3i -

Filia piekarni
bardzo dobrze się rentująca, jest zaraz 
,’do odstąpienia. Wiadomość u Antoniego 
Tatki w Prądniku Czerwonym 4499 i  2

Półkryte powozy
na gumach i żelaznych kołach, wózki 
"na resorach, karetki, kuczer - faetony, 
brek i t. p., do sprzedania. Kraków, 
Zwierzyniecka 35. 4506 i 8

Mieszkanie na lato
o 2 pokojach i kuchni, z werandą, oraz pokoik 
kawalerski, z wiktem. Zgłoszenia: E. Wolski, 
Zawoja. 4500 1 3

U ''*"’;  riajarAHjtf kryty> do przewoże- 
liftuA IMmIIJW.! nia tytoniu lub t, p. 
do sprzedania. Wiadomość- w domu 1. 41 
ul. Łobzowska. 4507 l 3

I klasa gimnazyalna
Dla 10 letniego synka przyjmę nauczyciela w 
cela przerobienia I klasy gimnazjalnej, i po­
szukuję 2 chłopców na mieszkanie do wspólnej 
nauki. Okolica górska, utrzymanie zdrowe, opie­
ka macierzyńska zapewniona, eona umiarkowana. 
Pód koniec roku egzamin do II klasy. Wisła 
przez Ustroń, Janina Szatrowska, wdowa po 
lekarzu. 4509 1 4

Peasgonat Tomaszewskie!
K ru pn icza  16, II p ię tro .

poleca pokoje z całem utrzymaniom lub bez, 
na czas krótszy lub dłuższy. 4514 1 10

HnDtzftlelKarer̂ pS
wakacyj. Adres; J. Gołysko, Kraków. 
Floryańska 15. 4510 i 2

Osoba inteligentna, znająca 
się dobrze na gospo­

darstwie, poszukuje zajęcia do wyręcze­
nia pani domu lub do samoistnego za­
rządu. Zajmie się chętnie dziećmi lub 
pielęgnowaniem osoby chorej. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje pod „Praca“ poste 
restante Dębniki. 4511

Draft kolczasty Dachówką ogól­
nie za najlepszą uznaną. Wszel­

kie mafteryaly budowlane
sprzedaje po wyjątkowo niskich cenach 
Generalna Reprezentacya przemysłu 
techniczno - budowlanego lan Gcdzicki 
w Krakowie, Senacka 7, telefon 1169.

4516 1 10

p R i m i n m  k ^ w y

pel**a es$6steF
'.mm M niam _ I fi

satanlK

Rany palonej
najnowszym 

i najlepszym spo* 
so&em za pomocą
„ssrisisga sowlstra"

po cenach 
najniźccyek,

Kr a k ó w
Hrs*aiH

j a w o r n i c k i *
17 66 0

Do w y n a jęc ia  od l  lipca 1911 r.

lokal sklepowy
n a rożn y , o b sz e rn y , w Rynku, róg
Szewskiej. 339314 o

Wiadomość n Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

Księgarnia

Fab. Blm m elblaua
w Krakowie, św. Tomasza 16,

poleca na

„nagrody pikss©śei<a
książki aprobowane przez Radę szkol.
kraj. Treść doborowa, ryciny piękne, 
oprawa ozdobna, ceny bardzo przy­

stępne. 4253 3 3

i

poleca najnow sze w rda w n ictw a :
v

Bednarski J.: W iersze  i p r o z a .......................... ' T*T?ir T ‘ .
Fonck L.: Praca lia tlk m . Przyczynek do metodyki stndyów 

uniwersyteckich

Koron
4 '—

5'20
Galiński S t Kalendarzyk pielęgnowania roślin pokojowych — '40
Jeszcze nie zginęła! Pieśni narodow e...........................................— '90
Grabowski L : Sokół. Komedya heroiczna.................' ......................   4'20
Graboivski Tad. S. S .: B o b & z e w ............................................................1'80
GostomsH W .: Praca u podstaw w powieściach Orzeszkowej l'50
Jana z Wiślicy: Pieśń o Grunwaldzie.......................................— ‘60
Karpiński W .: Biedy i jak stosować nawozy sztaczne . . — '80 
Krasicki L : Pan Podstoli. — Wybór pisarzów polskich dla domu

✓ . i szkoły N. 2 3 .................................. .............................................. — '65
Lubecki K. O skarbach o ś w ia ty ...............................................
May K .: Pomarańcz© i daktyl®. Powieści podróżn. X , . . . ,
Niew iadomska C.: Pierwszy rok gramatyki wyd V.....................
Pntiatycki X .: Mały katechizm rzymsko-katolicki Yl. w yd ..
Schwarcówna M.: Księga tęsknoty...............................................
SIcałkowski A .: Les P o lon a is  ©a Egypte 1798—1881 . . . .  
Warnka J. i L. Jahołkowska: Vf on ród k u  dzieci©CVm. cz. III.i L. Jahołkowska: Vf ogródku dziecięcym, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

-'60 
5'50 

— •20 
—•20 
„ 2-40 

960 
2 —

4504 1 3

Malatek. ziemski
w Galicyi, idealnie piękny, ze znanym szeroko Zakładem kąpielowym, stylowym pałacem i pię­
knymi willami, obszaru 673 morgów, w tera: roli 620, łąk 25, parków 18, wapiennika i kamie­
niołomów 10, z bogatym inwentarzem żywym (110 sztuk) i martwym, z powodu śmierci właści­
ciela za cenę 680 tysięcy koron zaraz do sprzedania. Do kupna potrzeba 350 tysięcy koron. — 
Wiadomości udzieli p. Henryk Krzanowicz, Kalwarya. 4502

Julier i. ABMTO!BICZ
Krahćw, Rynek £9. 1. 18. 4427110

Skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, w największym 
wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, sumienna i punktualna. 

Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

P r z y  z m t a i e  k w a r t a ł

■ l in  S. 1. U n t l a  1
4459 2 3 poleca

Bluszcz, tygodnik .
Biesiada l i t e r a c k a .......................
Dobra gospodyni . . . . . . . .
Djabef, pismo humorystyczne . . .
Garderoba dla dzieci, miesięcznik .
Krytyka, m iesięczn ik ......................
Moje pisemko, ty g od n ik .................
Nowe mody, dwutygodnik . . . .
Nowości Ilustrowane...................
Przyjaciel dzieci, tygodnik . . . .
Św ia t ..............................................
Tygodnik ilustrowany...................

dodatek oprawny .  ..............................za dopłatą P50
Tygodnik mód  kwartalnie 4 —
Wieczory Rodzinne . . ' ......................................... ,. 3 30

kwartalnie 5’—  z przesyłką 
5-20 
2'60 
2 —
1-20
5 —
2 —
3 —
4'—
3'25
6 —
6 —

»
7)
n
n
»
n

»
»

n

lv
660
6-50
3'20

2'40
3'GO

3'50

7-20

4-40
4'10

Kraków, Gotęfeia •
Wyższy zakład wychowawczo - naukowy
Heleny; KaplHiskleJ

!4-klasową szkołę przygotowawczą;
6-klasowe liceum z prawami szkół rządowych i z prawem 
odbywania matury w zakładzie.

Przy liceum znajduje się internat dla uczenie zamiejscowych. Egza- 
miua wstępne, przedwakacyjne i prywatne odbywać się będą w dniach 
20 i 21 czerwca. 4002 6 0
Zgłoszenia przyjmuje dyrekeya liceum codziennie od godziny 11— 1.

z ukończonym kursem ortopedyi w c. k. klinice chirurgicznej Uniw. .Jagiell. 
P r o f .  D r a  K a d e r a ,  uzdolniony teoretycznie i praktycznie w mięsieniu, 
przeprowadzający kuracye hydropatyczne, w y j e d z l ©  d o  k ą p i e l  l a b  n a  
p r o w i n e y e ,  jako pielęgnujący chorych. 4408 9 2

W aw rzyniec K arbow ski
Kraków, Rynek główny 1. 34 (Pałac spiski) U l p. oficyny.

Skład fortepianów

! P '  ^ a r s i l i a s z a
Kraków, Runek 39, A-B.i '  i-SfT

dom W-go Fischera — poleca

instrunienta używane po 
cenach najniższych, tak d o  
wynajmu jak i sprzedaży.

243G 61 (Wh V

ł t e z y c is I K u
w zakładach naukowych w Rosyi, po­
szukuje lekcyj w zakresie gramatyki, 
literatury i konwersacyi. Także na wy­
jazd, w czasie wakacyj. Bliższa wiado­
mość: ulica Krupnicza 19, parter. — 
P. Krzyżanowska. 4515 i 3

Hi
,do sprzedania tanio. Bochnia, ulica Ka­
zimierza Wielkiego 1. 62. 4501 i  8

W KRYNICY
realność, składająca się z 2 domów \ kil­
kuset sążni Cl - ogrodu około domów, 
jest z wolnej ręki tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Masarnia w Krakowie, nl. 
Długa 28. rt -  4181 6 6

R O W E R Y
za gotówkę i na raty.

Dzwonki elektryczne,
Drut kolczasty, '  2913 25 o

„1 Naczynia kuchenne, . . 
Narzędzia rzemieślnicze,
Przybory do rybołówstwa i t. p. 

poleca

J. Fiałkowski
: Nowy Sącz, Rynek,

Ivoncesvonowanv Zakład

SPRZEDAŻY' i KUPNA 
B2. Telesssslekiej N

w K rak ow ie , ul. św . Jana I. 2 , I j».
(róg Linii A-B).

Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina, Makaty. Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z duńskie­
go srebra. Biżuteryę, Lampy, Wózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. 3433 13 O

^fellzsię stef®wą
białą 1 kolorową.

(Na zamówienie z tkanemi herbami lub monogramami).

Krajowe p ł ó t n a  k o r e f c y f i s k i e
jakoteż śląskie i irlandzkie, ‘ 3934 5 o

R ę c z n i k i ,  ś c i e r k i !  m a g i o w a l k i
poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

Jtiarya ?m&M§w, l

W  gmachu Izby handlowej i przemysło­
wej (róg Basztowej i Długiej).

1. Wielki, narożny lokal sklepowy 
o trzech oknach wystawowych, dwa 
wchody. Do sklepu należą nadto: pokój 
frontowy i tylny oraz sionka, tudzież 
jasny lokal suterenowy, wyłożony po­
sadzką i połączony ze sklepem żela­
znymi schodami od 1 października 1910.

2. Obszerny lokal sklepowy od nl. 
Długiej, o dwóch oknach wystawowych, 
z bardzo jasnym pokojem tylnym oraz 
widnemi suterenami, ewentualnie z win­
dą towarową zaraz.

W  obydwóch lokalach gaz i elektry­
czność. ogrzewanie centralne, wodociągi, 
piwnice etc. —  Wiadomość w biurze 
Izby, Długa 1. 1, I. p. 4490 1 2

L. 1876/10. 4420 3 3

Konkurs.
Przy Magistracie miasta obsadzoną 

będzie posada sierżanta policyi w kate- 
goryi pod urzędników z plącą 1000 kor. 
i dodatkiem czynnej służby 200 koron, 
tudzież prawem do 4 pięcioleci po 100 
koron.

Pierwszeństwo zastrzeżone dla kan­
dydatów posiadających kwalifikacye na 
inspektora policyi w 30 miastach po 
myśli rozporządzenia Wydziału krajo­
wego z dnia 29 maja 1891 L . 67 
dz. u. kr.

Podania zaopatrzone metryką uro­
dzin, świadectwem moralności, świa­
dectwem zdrowia, świadectwem przyna­
leżności, dotychczasowymi świadectwa­
mi służbowymi i krótkim opisem do­
tychczasowego życia, należy wnosić naj­
dalej do dnia 30 czerwca 1910.

W  Drohobyczu, dnia 27 maja 1910.

Burmistrz: 
jR. Jarosz.

Szanowną r*. T. Publiczność
mam zaszczyt z a w i a d o m i ć ,  że już o t i W £ f c X > t o  S E O K t a ł y

p i r  ŁazIessM iia Wiśle
damskie i męskie, powyżej mostu kolejowego —  i polecam się łaskawej pamięci. 

4201 4 6 '  Z poważaniem J .  W ó j c i c k a .  •

a B s s
W  
© a

3 .©*©
*

gS

Torby turystyczne.
Krzesełka polne składane. — Siatki 
fenasisowe. — Pitki nożne. — Bueiki 
footballowe. — Perfumy angielskie

na wagę
najtaniej u firmy * . ,4076 4 7

1  Fifilek i (0. Turek, Knkte, ul. Szewku 1. 23.

E
“ ‘ PS■a e.
2 ®a
B.N 
N »  
K B. Wi

»
ts

ncfOlA pEiiLITZA
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Franco? z wyższ. wyksztal.

z wyższ. wyksztal.

Niemiec z wyższ. wykształć

Włoch z wyższem wykształć. 
Kraków, Floryańska 25, I p.

2433 27 0

Ręczna fjrasa drukarska
„Boston11 zupełnie nowa, z przyborami, 22x32  
cm. powierzohni druko, tanio do sprzedania, — 
Wiadomość: Skład papieru K. Angelusa, ulica 
św. Marka 19. - 4189 5 5

Przysięgły tłumacz
języka rosyjukiego, Feliks Szukiewisz, mie­
szku F lorya ń sk a  41. Uczy także gruntownie 
togo języka, w domu od 10 do 1. 1375 38 0

Piękne 
obecnie

powszechnie ) 
używane

"
Trwalsze 
a tańsze 

cd innych 
O grodzeń

są

surowszo za najlepsze uznane
Ciążenia t e m  z Prutu

pocynkowanego kolczastego i t. p.. które wvrabia

Alpejski r fn y s ł urronu
mi. Jergitscłi i Syn oaie u  CelodKU.

Wszelkich informacyi udziela, kosztorysy i cenniki illnstrowane wysyła 
na żądanie odwrotną pocztą gratis i franco. Wyłączne zastępstwo na

G alicyę i Bukowinę. ss9i 7 o
— I

:: G eneralna R eprezentacya przem ysra :: 
tetfm ieziio-tm dow lanego

Jan Godzicki w Krakowie, Senacka 7*
T elefon  Nr 1169.

Specjalność:
Ogrodzenia dworów, zakładów, kościołów, 
cmentarzy, nagrobków, parków, lavn- 
tennis, zwierzyńców, bażantarń, kurników; 
altany, pawilony, werandy, ganki, ochrony 
do drzwi i okien, bezpieczniki siatkowe 
przy transmisjach maszynowych, Lny 
druciane, budki, klatki i łóżka dla psów. 
Efektowne napowietrzne szyldy firmowe 

na siatce.

Z POKOJE
frontowe (2 wejścia) na I piętrze, przy

ul. Fioryańskiej 251
do wynajęcia zaraz lub od 1 lipca b. r. 
Wiadomość na miejscu. 4004 10 0

Kajimzy sport!

K a n d y d a t k a
(4 k.) niemieckiego seminarynm poszukuje lo- 
kcyi języka niemieckiego lub francuskiego w 
czasio wakacyi na prowincji, w zamian za 
konwersację polską i za utrzymanio. Zgłoszo- 
listowno pod H. T. 4107. przyjmuje Admini­
stracja „N. Reformy". 4107 7 10

przeciw poceniu się nóg i rąk.

Środek całkiem pewny.

Apteka pod „Złotym Słoniem-'*

H. Bartmański i Ska
w Krakowie

Przesyłki pocztowe odwrotnie. .4113 7 15

Z A W O J A
(pod Babią Borą!) 1

Właściciel kolonii letniej i re- 
stauracyi S. Fischer, podaje do 
łaskawej wiadomości, iż wynaj­
muje mieszkania we własnych 
domach i pośredniczy w wyna­
jęciu mieszkań u gospodarzy, 
Własny omnibus przy każdym 
pociągu przy stacyi kolejowej 
w Makowie. O. k. filia poczto­
wa we własnym domu. Kolonia 
ta jest centrum życia towa­
rzyskiego. 3773 8 8

na kółkach 3991 2 o 

do jazdy po chodnikach, asfalcie 
i t. p. —  polecają

lylsPiSpiiii
Iraków, Rosiek 37.

CCl

M M S IT Y
najnowszej mody na sezon wiosenny

poleca °COrenom ow ana 50
paryska fabryka

Gorsetów

tu ic y j
F iiim *  i

Kr sMw 
(Hotel DrezdeńsHi).

Zamówienia na
G n rso tif wediug miary wj- 
IlUluuljf honujęwtięguBg.

Wielki wybór
oryginalnych garyskich

M

ZAKOPANE. 4033 6 6

liBROCHTÓWKA
Pensyonat Leśkiewiczówien

ulica Chałubińskiego.
Otwarty przez cały rok. Pokoje suche, 
słoneczne. Kuchnia wykwintna. Ceny 
od 5 do 10 kor. dziennie. 4033 6 6

folwarezek, l ‘ /2 mili od Krakowa oddalony, 16 
mrg. roli dobrej, pszennej, z łąką, dom mie­
szkalny 7 pokoi, oraz zabudowania gospodarskie 
murowane, dobro, ogród około domu owocowy 
i warzywny, z inwentarzom i zasiewem. Bliż­
szych wiadomości udzieli Jan Tomaszewski, 
Kraków-Grzegórzki, ulica Woźniakowskiego 78. 
pośrednictwo wykluczone. 4018 9 io

Z  Drukarni Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10, R z ą d c a  drukarni L .  K .  Górski,
t  i


